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N umer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K r a k ó w  21 lis to p a d a .
Autor rozprawy „o O rganizacyi s^dow  

^ G alicyi i Krakowie" która z takun za ­
jęciem przez publiczność b y ła  czy tan y , u -  
d zielił nam now^ pracę, miasto nasze żyw o  
bardzo o b c h o d z ą ,  w szeregu  artykułów  
z których pierwszy podajemy.
O zastosowaniu praw dawniejszych w K ra­
kowie i  jego obrębie po 29  września 1855  r. 

przez M. Machulskiego.
I .

Od sześciu tygodni Kraków z obrębem  swoim 
Znajduje się pod panowaniem sądownictwa aus try - 
*ckiego. Mylnein byłoby wszelako tw ierdzić, iź p ra­
wodawstwo dawne krakow skie, bądź oparte na ko­
deksach francuskich , bądź na późniejszych uchw a­
łach senatu u traciło  w szelką moc z dniem 29 w rze­
śnia 1855 r. i w cale więcej żadnego zastósowania 
w sądach krakowskich mieć nie będzie. Owszem je ­
szcze przez długi szereg  lat sądy tu tejsze znajdo­
wać się będą bardzo często w położeniu sądzenia 
spraw w edług ustaw  dawniejszych. _

W ypływ a to z natury  i z w yraźnych przepisów  no­
wo zaprowadzonych ustaw austryackich. Nie będzie 
2atem od rzeczy uczynić krótki przegląd tych da­
wniejszych ustaw  k rakow sk ich , k tóre albo jeszcze 
Wcale nie są uchylone przez zaprowadzenie prawo­
dawstwa austryackiego, albo też , jakkolw iek uchylo­
ne, jeszcze w przyszłości do przypadków daw niej­
szych zastosow ane być mają. Rozumie się bowiem 
samo przez się, iź ktokolw iek w Krakowie i jego  
okręgu przed 29 w rześnia 1855 r. w stępow ał w związ­
ki m ałżeńskie, zaw ierał umowy, czynił ostatniej woli 
r °zporządzenie, lub jaką bądź przedsiębrał czynność, 
Pociągającą za sobą skutki prawne; m iał na oku usta­
n y  obowiązujące w ów czas  w lej krainie; zaczem jedy ­
nie l0 skutki i następstw a praw ne z swoją czynnością
Połączone mieć pragnął, k tóre z mocy ustaw w ów- 
°zas obowiązujących  z takiemi czynnościami po łą- 
C2°ne były. Praw dopiero kiedyś później zaprow a­
dzić się mających znać nikt nie by ł obowiązany, a 
tem tnniój czynności sw o je  do nich stosować. Z po­
łożenia samego rzeczy wynika więc zasada, iż usta­
wy austryackie do czynności przed 29 w rześn ia  
1855 r. przedsiębranych, zastósowania mieć nie m o- 
OD i glcutki praw ne tychże czynności w edług ust<j w] 
p rzed  rzeczonym  dniem obowiązujących ocenione być

powinny  marca l g 5 2 r  Dzieunij<a Praw

Państwa Nr 77 zamieszczony, którym księga ustaw 
ranstw a Nr. ( ‘ za w Krakowie za o -
cywilnych austryackich z r. ^  wzmian_
bowiązującą uznaną została, me y n rzy-
ki o tern! wedle jakich praw s ą d z o n b y c  mają p n y _  
padki przed zaprowadzeniem  tejże księg y , 
ne. Stanowi on po prostu  : iź księga cywilnych u 
staw austryackich w stępuje z dniem orgamzacy ą 
dowój w miejsce wszelkich ustaw i zwyczajów 
noszących się do przedmiotów rzeczoną księgą u -  
staw objętych, i mieć będzie tę samą moc obowią­
zu jącą, jaka je j była nadana w innych częsciacn 
Państwa na mocy patentu ogłoszenia z 11 czerwca 
l 8 l j  r . ,

Należy zatem w samejże księdze ustaw  cywilnycn 
i w rzeczonym  dopiero patencie szukać praw ideł do 
ocenienia i sądzenia przypadków dawniejszych, W  tym 
względzie ważnym je s t ustęp 5 i 6 patentu og ło­

szenia i § 5 księgi ustaw  cywilnych opiewające jak  
n as tęp u je :

„Podobnie jak  w tej księdze ustaw postanowiliśmy 
ogólnym przepisem , iż ustawy nie inąją wstecznej 
mocy obow iązującej, rów nież niniejsza księga ustaw 
nie będzie w yw ierać wpływ u na czynności przed­
siębrane przed dniem, w którym (ta  księga) zyska 
moc obow iązującą, ani też na prawa na mocy da­
wniejszych ustaw  nabyte, bądź że te czynności są 
umowami dw ustronnie obowiązującemi, bądź też ta­
kiemi oświadczeniami w oli, k tóreby przez oświad­
czającego jeszcze  odmienionemi w edle przepisów 
niniejszej ustawy urządzonem i być mogły.*

Zgodnio z zasadą powyżej w yrzeczoną stanowi 
§ 5 księgi ustaw:

„Ustawy nie mają w stecznej mocy obowiązującej, 
a dla tego żadnego nie w yw ierają wpływu na czyn­
ności naprzód nas tąp ione , ani prawa naprzód na­
byte*.

Jakkolw iek zasada „iż ustawy nie mają wstecznej 
mocy obowiązującej w yrzeczona je s t w powyższych 
dwóch ustępach prawa tak stanowczo i bezw zglę­
dnie, i wydaje się na pozór tak pojedynczą, p rzed­
stawia ona w praktycznem  zastósowaniu nie m ałe 
trudności i pociągnie za sobą niezawodnie po trze­
bę wydania rozporządzeń objaśniających. Dla uniknie- 
nia takowych, w podobnych przypadkach przejścia 
z jednego  prawa pod drugie, wydano byw ały usta­
wy przechodnie , objaśniające naprzód ważniejsze 
następstwa powyższej zasady i zapobiegające w ą t­
pliwościom i sporom ze zbyt ogólnego je j oznacze­
nia wyniknąć mogącym, la k  czyni prawo pruskie; 
w takim również celu wydaną była ustawa prze­
chodnia dla księstwa warszaw skiego przy zaprow a­
dzeniu kodeksu francuskiego. Księga ustaw  cyw il­
nych austryackich jedno tylko następstw o pow yź- 
szój zasady bliżej wyjaśnia tj. zastosow anie je j do 
zasiedzenia i przedawnienia. Ustęp 6 patentu og ło ­
szenia opiewa w tej m ierze następnie:

„Dla tego zasiedzenie i p rzedaw nienie, zaszłe 
przed zaprowadzeniem  niniejszej księgi ustaw, w e­
dle ustaw dawniejszych ocenione być powinno Gdy­
by kto pow ołać się chciał na zasiedzenie lub prze­
dawnienie w nowszój ustaw ie na krótszy  czas za­
kreślone, niżeli w ustaw ach dawniejszych, ten krót­
szy przeciąg czasu liczyć może dopiero od dnia, 
w którym niniejsza ustawa zyska moc obow iązującą11.

K orespondencja Czasu,
l l o g i ł a  IB  listopada.

Umilkł oddawna korespondent z Mogiły, podejmuję 
jego pióro bo kiedy macie związki nawet z Chinami, 
kiedy Czas umieszcza korespondencye z odleglejszych 
stron prowincyi, sądzę że nie będzie bez interesu, kie­
dy niekiedy przemówić po trochu o wszystkiem z naj­
bliższej okolicy. Nie będę pisał jeremiady gospodarskiej, 
bo tych mieliśmy w przeszłym roku aż do przesytu, i 
dla tego zdąje się redakcya Czasu  musiała im nieco 
odpływ utrudnić, ale za to Tygodnik rolniczo-prze­
m ysłow y  zaprasza je  do siebie (N. 32  z d. 20  sier 
pnia) aby było czem krajowem a czasowćm przegro­
dzić kalendarz gospodarski pisany dla południowej Fran- 
cyi i rodzimą wprawdzie Gostomskiego Jakóba Ekono­
mią albo gospodarstwo ziemiańskie dla porządnego spra­
wowania ludziom politycznym dziwnie pożyteczne — ale 
w r. 1588. —  Odwrotna strona medalu, obrazki z pię­
knym talentem pozdejmowane jakby z żywćj natury,

prawdziwy bukiet tego pisma (które na desert po nich 
daje nam chemiczne artykuły o różnych kwasach); 
szkoda tylko, że te piękne artykuły, jakkolwiek bardzo 
trafnie wytykąjące błędy naszej klassy rolniczćj, ale 
zawsze obyczajowe, a czasem nawet humorystyczne, 
w piśmie rolniczo-przemyslowem a do tego jeszcze wy- 
dawanem przez c. k. Towarzystwo gospodarczo-rolni- 
cze krakowskie, a mówiąc nawiasem z niemałym ko­
sztem towarzystwa, *) że ów bukiet w Tygodniku 
przywodzi na myśl pewne dawne polskie przysłowie.

Wracąjąc do naszego położenia, i nam nie płyną 
rzeki mlekiem i miodem; już  dzisiąj trudno jak to da­
wniej byw ało, przy miernej fortunie bawić się w pana 
i połowę życia przepędzić w mieście n8d preferansem; 
ale kto się potrafił zrobić włodarzem a żonę kluczuicą, 
kto został gospodarzem, jakim być odlawna potrzeba 
było, ten znalazł dość siły że może powoli pchać ta­
czkę swojego życia. 1 u nas jak  wszędzie znąjdzie się 
próżniactwo, zła wola etc., ale krzyki na to w piśmie 
publicznem, jednych znudzą, u innych nie znajdą zau­
fania, a skutku żadnego nie wywołąją. Oglądanie się 
ciągle na pośrednictwo R ządu, dowodzi tylko pewnego 
otrętwienia i braku w własnych siłach ufności. Mamy 
liczne tego dowody ile najlepszych chęci ma c. k. Rząd 
dążących do podniesienia rolnictwa, ale jeżeli każdy 
obeznany z miejscowemi okolicznościami, na jednern 
gospodarstwie nie może sobie radzić, jakże możemy 
żądać, aby nam Rząd obarczony oprócz tego licznemi 
innemi trudnościami naraz wszystkim poradził i dopo­
mógł , żeby umoralizował chłopów i wzbudził chęć do 
pracy. T a okoliczność wedle mojego zdania, powinna 
być zadaniem szczegółowo każdego większego gospo­
darza, aby wpływał wszelkiemi moiebnemi a godzi- 
wemi’ sposobami, na swoich uboższych sąsiadów; 
bo wszelka, osobliwie we względzie robocizny pomoc 
z strony c. k. Władz rządowych, wszelka wywoływana 
gwarancya dawanych zapomóg i pożyczek, spowodo- 
waćby musiała Rząd do mieszania się w drobne miej­
scowo stosunki, które to mieszanie się pomimo nąj- 
lepszych intencyj z góry, nie zawsze trafnie wykonane, 
zamiast pomocy, częstokroć by przeciwny skutek przy­
niosły. Poco nam się wreszcie oglądać, żeby nas i na­
szych ubocznych sąsiadów, w naszych miejscowych 
stosunkach Rząd na pasku prowadził, jeżli sami cho­
dzić około siebie o w łasnych siłach powinniśmy się 
nauczyć, bo to jest naszśm powołaniem i obowiązkiem.

Nowe prawo urządzające klassę służących, odsuwa 
nam już  dziś prawie nąjważniejszą trudność w gospo­
darstwie. Ufamy że to prawo nie zostanie martwą lite­
rą i oczekujemy aby świeżo ustanowione Władze ob­
wodowe jak nąjprędzej rozwinęły w tej mierze swoję 
działalność i według tego prawa urządziły stosunki 
wszelkich służących gospodarskich; a książeczki bodąj- 
by z dołączeniem na czele nąjważniąjszych artykułów 
ustaw y, obejmujących wząjemne obowiązki, niemniąj 
kary na powszechniejsze wykroczenia, rozdane przed 
Nowym rokiem i następnie energiczne postępowanie, 
zapobiegnie niewątpliwie tem u, co dotąd bywało nąj- 
większą naszą plagą i bezkarnym zwycząjem , że za 
pierwszym powiewem na wiosnę ciepłego w iatru, cza-

*) Towarzystwo rolnicze krakowskie, 18 redakcyą T y­
godnika rolniczo przemysłowego, dopłaca około 650 złr. 
bez żadnego za to powrotu, nie licząc w to 100 złr. na 
koszta prenumeraty 18 tu  pism peryodycznych w pomoc 
redakcyi zapisywanych. Dziewięć pism bezpłatnie i za 
wymianę otrzymuje Tygodnik. (Przyp. autora).

sem większa połowa służących w różne się strony 
rozchodziła bez żadnej prawie przeciwko temu rady.

Cholera przyczyniła nam także niemało kłopotu przy 
końcu tegorocznych zbiorów i prac gospodarskich. 
W skutek dobroczynnej opieki rządu , mieliśmy miej­
scowego doktora, żałować tylko należy, że to było 
w porze feryj, gdzie większa część tutejszych lekarzy 
rozjechała się w różne strony, że inni niezawsze chcieli 
i mogli poświęcić się mozolnąj pracy, i te powody za­
pewne zniewoliły władze do wydzielania bardzo rozle­
głych obwodów jednemu lekarzowi, który dniem i nocą 
na wózku ledwo zdołał zanotować nazwiska zapadłych, 
wyzdrowiałych chorych, a  częstokroć i umarłych przed- 
przybyciem pomocy —  i w  tym nagłym swoim prze- 
jeżdzie, ledwo mógł niekażdemu ordynować lekarstwo 
i zostawić na przypadek różnych przewidywanych prze­
biegów choroby, do wiernych rąk rozmaite a zawsze 
cheroiczne proszki, i pędzić znowu dalej, bo ju ż  tym­
czasem kilka posyłek w inne go strony wolały. Ludzie 
młodzi z żelazną pracą, z nąjlepszemi poświęcenia się 
chęciami, z świeżą pamięcią wszystkiego czego s ę  
w ciągu studiów nauczyli i co w klinice widzieli, ale 
nieobeznani z duchem naszych włościan i ze sposobem 
działania na nich, i dla tego jakkolwiek epidemia była 
tak lekka, że gdzie był staranny ratunek z dworu, na 
20 chorych umierał czasem jeden a najwięcęj dwóch, 
pomimo jednak tego, gdzie niebyło środków potemu 
umierała zwykle połowa. Dla włościan najlepiej skutko­
wało połykanie lodu i wyciskane obkłady lodową wodą, 
i te środki nąjwięcąj obudziły ich zaufanie, a wszelkie 
i nąjczęściej rozmaite w jednakich papierkach zostawia­
ne choremu proszki, oczywiście po wyjściu doktora za 
drzwi, razem zm ieszane, dawano czasem z początku, 
co wskazane było aż na trzeci stopień choroby, a nie 
rzadko się zdarzyło, że ojciec za syna zjadał proszki 
Dowera, a syn za ojca kalomel. Pojmuję, że niepo­
dobna było w każdąj wsi a nawet w każdej parafii zo­
stawić jakie indywiduum lekarskie, lecz zdaje mi się, 
że rzeczą lekarzy było ordynować stosowniejsze do po­
jęcia i natury ludu wiąjskiego środki, a  heroików 
w ręce im niepo wierząc, bo dla tego dzieci zapadłe 
na cholerę, krórym się dostały opijaty, lege artis pou­
mierały, te które używały kalomel żyją jeszcze po- 
większej części, ale o tern wcale przy kuracyi mowy 
nie było, że większa część z nich musi chodzić boso 
do ś. Marcina, a niektóre nawet przez całą zimę. — 
Zdarzyło s ię , że w jednym wiejskim dom u, gdzie Jul­
ka osób jedna po drugięj chorowało —  doktór za każ- 
dem dwa razy w tydzień przybyciem zostawiał różne 
proszki, tymczasem gospodarz a potem jego żona i 
sługi leczyli się z własnego instynktu środkami z lodo­
wni, która we dworze dniem i nocą dla chorych stała 
otworem, a proszki wszystkie razem składane przenio­
sły liczbę 30. Choroba szczęśliwie przeminęła nikt 
w tym domu nieumarł, ale byli słabi, rekonwalescenci, 
a  dzieci które na szczęście niechorowały, potrzeba było 
spokoić, bo n iebyło  komu trzymać ich w karności — 
a proszki były słodziutkie, więc żeby niebroiły, wła­
sna matka wynagradzała je  czem m ogła—  trucizną— 
w ciągu kilku dni dwoje czy troje dzieci zjadły 30  prze­
szło gran proszków merkuryalnych.

Pomimo jednak wyjątkowych takich niekorzystnych 
wydarzeń, potrzeba przyznać, że ta  pomoc lekarska, 
jaką Wysoki Rząd mógł dać ludowi wiejskiemu w tych 
opłakanych czasach plagi, osobliwie tam , gdzie niebyło 
na miejscu iunych środkow ratunku - była dla nich 
niemałem dobrodziejstwem, bo zostawieni sami sobie, 
częstokroć się zdarzyło, że opuszczali domy i w nich do-

c z ę ś ć  u m u m - m m u m .  

t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

XLVI.
Tr*y obraiki * widowni m ałżeóskićj, naukowćj, i tea-

f-oln.4;   Dopełnienie nowości literackich —  Wypa-
J f l  W iśle  Z P r a g , . -  Mrozy.

Jak też zamyślasz się bawić w tym karnawale?* 
rzekła jedna z przyjaciółek do młodej mężatki w obe­
cności jćj m ęża, -  >  c°  d? mme’ >?ai"  Już W  
Proiektów a jakie stroje, to do zazdrości 1 “ 

i -  N a B o g a ! p8ni* zawołał oburzony tą  mową 
przyjaciółki małżonek; -  al^  to chwila myśleć dzi­
siaj 0 takich drobnostkach, a do tego i innym głowy
niemi zawracać. Z J  * 7 »<»"*• 
słvchana w kraju drożyzna, i cz jhz to medosyc je ­
szcze powodów do położenia tamy wszelkiemu szałowi

' r r T m i  Piękna co się zow ie perora. Mój pa­
nie u nas wojna wojną, drożyzna d rożyzną , a  kar- 
n a j  Ł w J ł e m .  Wiesz co moje serce, że twój

t n - t N a S i e n,- * m ó w ić  wam prawdę to imperty- 
neneya ka!cić wasze zdrożnosc., to>.rr.pertyneneya, sio- 
wem każda przyjacielska i zdrowa rada, to imperty- 
neneya! Pani byś chciała, aby wszystkie kobiety po­

wtórzyły sw ą tak głośną historyę z szalem , do której 
cóż doprowadziło jeżeli nie zbytek? Z resztą, co do 
mojej żony, ona pójdzie za głosem m ęża; a co do pani, 
aby niebyć dla niej impertynentem, żegnam ją . ł P° 
tych słowach .jak k o lw iek  gorzkich, n iezasłużonych, 
oburzony małżonek wziął za kapelusz, a skinąwszy u- 
przejmie głową ku swej żonie, na znak pożegnania, 
wyszedł.

— „Co to za nieznośne te figury mężowskie, rzekła 
po Jego odęjściu, nieustępująca nigdy z pl8cu przyja­
ciółka. Oniby chcieli, ażebyśmy dla ich drożyzny lub 
wojny wyrzekły się wszystkich przyjemności życia. 
Niech Bóg broni, ażeby żona miała sobie sprawie jaki 
gałganek, albo kamyczek; w ich oczach, jest to występ­
kiem !—  (Notabene, gałganek to tylko koronki; a kamy­
czek to tylko brylanty—  Bagatele i nic więcćj). •

— „Może on ma i słuszność, rzekła milcząca aż do 
tćj chwili młoda mężateczka,^ nieobeznana jeszcze ze
wszystkiemi zdrożnosciami świata. W dzisiejszych 
czasach...

.— „ Ah co nam do tego, co nas czasy obchodzą ? 
To tak zupełnie, jak ktoś powiedział, że dla tego np. 
świece podrożały, że wojna. A to wybornie! alboź to 
się przy świecach b ją ?  Już to daję ci na to moje sło­
w o, że mój m ąż, jakkolwiek tak ie surowy, nigdyby 
z podobnemi argumentami nieodezwał się w mojej o- 
becności i przeciwko mćj woli, ale wy same ich psu­
jecie Alboż to ich nieznam? wieleż to razy odgry­
wając rolę odważnych, drżą w duszy jak  listki przed 
nami a my niedoświadczone poczytujemy to za prze­

wagę albo moc charakteru z ich strony. To tak samo 
zupełnie, jak  owa historya Napoleona z jakimś inten­
dentem, który przywołany został do Cesarza, z powo­
du braku żywności dla armii. Napoleon wpadłszy 
w gniew, zaw ołał: że jeżeli armia nieotrzyma w takim 
i takim czasie produktów, każe go niebawem rozstrze­
lać, —  Intendent zadrżał, bo wiedział dobrze, że z wo­
jowniczym Cesarzem nie było żartów'. Ale na szczę­
ście, Napoleon domawiając słowa swąj groźby, uderzył 
w tabakierkę i otworzył ją . Intendent zapalony taba- 
cznik, na odgłos tego hasła zapomina gdzie jest i o 
co rzecz idzie, a postąpiwszy naprzód, podnosi rękę, 
kładiie dwa palce w otwartą tabakierkę i z najzimniej­
szą krwią zażywa tabakę. Zdumiał się Cesarz na ta­
kie znalezienie się intendenta, i rozmowę z nim skoń­
czył jak  najgrzeczniej. Dopiero po wyjściu, intendent 
ochłonąwszy z przestrachu, poznał całą niedorzeczność 
swojego kroku, ale ju ż  było zapóźno. Kortyna zapa­
dła , i skończyła się scena, w którćj nąj potężniejszy 
z wojowników odegrał rolę żony, a intendent jego, mał­
żonka! Tak też zupełnie dzieje się i z nam i, ale od 
czegóż odwaga i przytomność umysłu? “

Na tych słowach skończyła prelekcye swych zasad, 
nieoceniona przyjaciółka, która nie jednąj już parze 
małżeńskiej podała kielich goryczy. A panowie mężo­
wie widząc złe w pożyciu, łamią sobie głowy nad przy­
czyną tego i nie widzą gadu, jaki się wślizga w ich 
progi. Tymczasem w podobnym przypadku przebie­
gnijcie tylko myślą cały szereg przyjaciółek żon wa­
szych, a niezawodnie przejrzycie. —

Ale dosyć o płci pięknej, przejdźmy teraz do siebie 
samych, a  mianowicie do pożycia literackiego. Wspo­
mnieliśmy już  o korzyściach jakie można wyciągnąć ze 
słownika Lindego dla powszechnego pożytku. Dodać 
jeszcze możemy, że dzieło to ułatwiłoby jeszcze i u- 
łożenie słownika synonimów, czyli wyrazów blisko­
znacznych. Niegdyś Niemcewicz złożył próbkę tej pra­
cy, która nigdy w całości swojąj obrobioną nie została. 
A jednak w codziennem życiu napotykamy wyrazy 
które nie bardzo ściśle są oznaczone a pokrewne, np 
człowiek naukowy, uczony, pedant, 
człowiek śmiały, jeniusz. Z d ą j e  nam się kładne 
rozróżnienie tych pojęć, nie zostałoby P . dla 
znacznej ilości osób, biorących Jeden * ^ az za drugi; 
różnica jednak zachodząca stanowi cechę szacowną

*  WCin i Śl j8Ł a n i u ,  człowiek naukow y  jest ten, 
który chodzi około nauk, to jest w pewnąj odległości 
od nich z o i T r a k i  czyta gazety, poezye lekkie, po­
wieści bywa w teatrze, rozbiera grę artystów i to 
z całą powagą, j aW?y Jff najlepiej pojm ował, słucha 
zdania innych o dziełach swiezo wysztych, a  czasem 
sie nawet z powołania naukami trudni, mając na celu 
zadosyć uczynienie powinności sw ojej; ze zdaniem swo- 
jem jednak odzywa się bacznie, zwłaszcza w towa­
rzystwie specyalistow.

Człowiek uczony , oddaje się nierównie z większą 
gorliwością jakiąjs nauce, stara się gruntownie poznać, 
czyta wiele i notuje; na wszelkie zapytanie zawsze 
prawie jest gotów; zaw sze ma także zamiar ogłoszę-



2 CZAS z Cawartku 22  Listopada 1855.

tkniętych zarazy chorych bez żadnej opieki i posługi, 
do kt'rąj dopiero przybyły lekarz musiał ich sprowa 
dzać i zniewalać, i niejedno życie uratowane zostało 
środkami przymusu a nawet czasem fizycznej pracy 
lekarza. Nieco o drogach do następującego zostawiam 
listu. ______

W ie d e ń  19 listopada.
“  Dzień imienin N. Pani uczczony zrana uroczystem 

nabożeństwem w kościele katedralnym, przejdzie w za­
ciszu rodzinnem w Schonbrunn. Cesarzowa wynużyła 
to życzenie odmawiając wszelkich oznak czci i przy­
wiązania z któremi chciała wystąpić stolica.

Depesza telegraficzna z Petersburga donosi, że Ce­
sarz Aleksander II oczekiwanym był w tej stolicy wczo­
raj z powrotem z Krymu.

Z powodu rocznicy 50-Ietniąj służby, jenerał baron 
de Hess ma być jak  powiadają m ianow any marszał­
kiem w ojsk austryackich i prezesem  oddziału w ojsko­
w ego  który ma być utw orzonym  w Radzie państwa. 
Kto zastąpi barona Kubecka jeszcze niewiadomo. Na 
miejsce p. jen. Martini o którego odwołaniu z Neapolu 
mówią coraz głośniej, ma być wysłanym  bar. Koler 
który je s t  teraz w Carogrodzie, albo też hr. Esterhazy 
poseł w R zym ie. Baron de Bnurqueney wraca do Pa 
ryża, zkąd przybędzie tu z żoną w przyszłym mie­
siącu.

Z teatru wojny nic ważnego. Depesza o ostatniem 
zwycięztwie Omera paszy przyszła tu z Carogrodu w 8 
godzin. Rezultat tego zwycięztwa na dalszy bieg wy­
padków w tamtych stronach, niewiadomy. Powiadają, 
źe książę Newcastle zawiązał stosunki z Szamilem. 
Lecz ileż to ju ż  było różnych wieści o tym Szamilu?

iterlin 18 listopada.
f  W odbytych w dniu 15 t. m. powtórnych wybo­

rach posłów do Izby drugiej wybrani zostali w Berli­
nie na miejsce hr. Schwerina, który w trzech, i na 
miejsce p. Patowa, który w dwóch okręgach był miał 
większość, następujący- członkowie: księgarz Reimer, 
radzca miejski Bock, prezes sądu apelacyjnego w Ra­
ciborzu Wentzel, liczący się do stronnictwa liberalnego, 
oraz radzca stanu Bode i radzca regencyjny Lehnert, li­
czący się do stronnictwa konserwatywnego. Wybrani 
byli poprzednio z stronnictwa liberalnego radzca w mi- 
nisteryum finansów Kiihne i b. radzca regencyjny Ma­
th is; z stronnictwa konserwatywnego radzca wministe- 
ryuin wojny Fleck i jenerał Prittwitz. Berlin więc bę­
dzie miał w przyszłej Izbie 5 członków liberalnych, a 
4 konserwatywny! h. Oprócz p. Wentzfa wszyscy inni 
są  mieszkańcami Berlina. Odbyte równocześnie podobne 
wybory w kilku okręgach na prowincyi są także czę­
ścią liberalne, częścią konserwatywne. Stosunek liczbo­
wy obu stronnictw wykażą dopiero pierwsze posiedze­
nia Izby. Zdaje się, że rząd będzie miał dosc znaczną 
większość. Nie ulega ju ż  wątpliwości, że Izby otwarte 
będą dnia 29  b. m. W Księstwie wybranym został 
przez grono stuletnich posiedzicieli ziemskich w okręgu 
międzyrzeckim do Izby Panów hr. Władysław Łącki, dzie­
dzic majętności Lwóweckiej i Posadowskiej. Wybór ten 
musi być jeszcze przez króla potwierdzony, zanim bę­
dzie prawomocny. Braknie tylko jeszcze jednego wybo­
ru, aby reprezentacya Księstwa w Izbie Panów była 
kompletną. Słyszę, że hr. Rogier Raczyński nie przy­
ją ł  ofiarowanego sobie mandatu do Izby drugiej. Rząd 
zrobił głowom domów niegdy bezpośrednich w Rzeszy 
takie koncesye, że zapewne nie będą się ociągali dłu­
żej zająć miejsc swych w Izbie Panów. Nie wiadomo 
jeszcze, czy król osobiście czy przez ministra-prezyden- 
ta sąjm tegoroczny zagai.

Minister oświecenia zażądał, aby w tegorocznym spi­
sie ludności krajowej, który się * ma uskutecznić 3go 
grudnia, zam ieszczony był statystyczny w ykaz istnieją­
cych w kraju gmin różnowierców, to je s t separatystów  
i dyssydentów , którzy do dwóch rów nouprawnionych 
panujących w yznań nie należą. W ykaz ten ma byc ob­
ję ty  w następujących rubrykach, z których napisu po­
znać m ożna, jak ie  dotąd sekty w Prusiech egzystu ją: 
1) gmma braci ewangielickieh (Herrnhuci), 2 ) luteranie 
odłączeni od ewangielickiego kościoła w moc jeneralnęj 
konce-iyi z 1845 r., 3) niderlandzka reformowana gmi­
na w Elberfeldzie, 4) luteranie nie sto jący pod prawem 
powyższej jeneralnąj koncesyi (Mencelianie i inni), 5)

c z ło n k o w ie  ta k  z w a n y c h  g m in  a p o s t o l s k ic h  ( I r w in g ia n ie ) ,  
G) b a p ty ś c i ,  7 )  o s o b y ,  k tó r e  z  e w a n g ie l ic k ie g o  lu b  k a to li­
c k ie g o  k o ś c io ła  fo r m a ln ie  p r z e z  o ś w ia d c z e n ie  w  s ą d z ie  
w y s t ą p i ły ,  i d o  ż a d n e g o  u z n a n e g o  p r z e z  r z ą d  s t o w a ­
r z y s z e n ia  r e lig ijn e g o  n ie  p r z y łą c z y ły  s ię  ( c z ło n k o w ie  
w o ln y c h  g m in , ta k  z w a n i  n ie m ie c c y  k a to lic y  i in n i) ,  8 )  
m a h o m e ta n ie .  H e r r n h u c i  i I r w in g ia n ie  m aj<| b y c  o b ję c i  
p o d  l i c z b ą  e w a n g ie l ik ó w ,  b a p ty s t y ś c i  p o d  l i c z b ą  M en o - 
n it ó w . Mają b y ć  ta k ż e  s c i s l e  r o z r ó ż n ia n e  g m in y  w o ln e ,  
k tó re  z  e w a n g ie l ic k ie g o ,  i g m in y  n ie m ie c k ic h  k a to l ik ó w ,  
k tó r e  z  k a to lic k ie g o  p o w s t a ły  k o ś c io ła .

Zwołany do Kopenhagi kongres w kwestyi cła na 
Sundzie składać będą zwyczajni akredytowani przy 
dworze duńskim posłowie mocarstw interesowanych. 
Rosya tylko wysłać ma osobnego delegowanego ad hoc 
pełnomocnika. Kwestyą cła na Sundzie jest kwestyą o- 
gólnego interesu, kwestyą udzielną prawa międzynaro­
dowego, nie mającą żadnego związku z sprawą wscho­
dnią, chociaż, komu koniecznie o to chodzi, powiązać 
ją z nią łatwo może. Nie można więc było od konfe- 
rencyi wyłączyć Rosyi. Protestacya jej mogłaby się 
w przyszłości stać powodem do nowych zawikłań. 
Wyjątkowy to zawsze będzie przypadek te wspólne 
narady i uchwały pełnomocników mocarstw w wojnie 
z sobą zostających. Jest prawdopodobnem, że i Amery­
ka weźmie udział w konferencyach.

Dwór tutejszy, który od wczora mieszka w Chariot- 
tenburgu, oczekuje przybycia dwóch panujących ksią­
żąt niemieckich: księcia Brunszwickiego i W. księcia 
Hesko-Darmstadzkiego. Stosunki dworu tutejszego z tym 
ostatnim były przez dłuższy czas naprężone. Od czasu 
pobytu króla nad Renem zostały na nowo zawiązane, 
a skutkiem tego jest właśnie wizyta księcia Darmstadt- 
skiego.

Czytam właśnie w Staatsanzeigerze  akt zwołujący 
Izby na 29  b. m. Tenże numer dziennika zamieszcza 
dwa inne akty urzędowe, któremi przywrócone są gło­
wom niegdy bezpośrednim w Rzeszy dawne ich przy­
wileje, aktem Związku niemieckiego gwarantowane, o 
których już  dawniej szczegółowo pisałem, oraz prawo 
do osobnego sądownictwa, czyli tak zwana egzemeya 
sądowa w sprawach karnych. Członkowie rzeczonych 
domów mają być osobistą odezwą króla wezwani do 
zajęcia miejsc w Izbie Panów. Rzecz zdąje się więc 
być załatwioną. Zasiadać będą w tegorocznym sejinie 
w Izbie Panów zapewne i książęta krwi królewskiej. 
Izba będzie po raz pierwszy w komplecie, przez co 
budowa konstytucyjna, w głównych częściach wykoń­
czona, obok stałości, mieć będzie i świetność większą.

Kraków 21 lis topada. R ozporządzen iem  w ys. Mi- 
nisteryum  sp raw  w ew nętrznych  z d. 22 paźdz. zam ia­
now ani, zostali p rzy  m ag istrac ie  m iasta K rakow a: 
Radcami: J a n B la t t ,  Jó ze f B ernow sk i, ad junkci u rz ę ­
du o k ręg o w eg o ; D r S tan isław  S trz e le c k i, kom isarz 
obw odow y i W ład y s ław  W is ło ck i ad junk t u rzęd u  
ok ręg . Sekretarzam i z a ś : M ichał S k rzy d e łk o  a k tu a -  
ry u sz  u rzęd u  ok ręg , i F eliks P io trow sk i ak tuaryusz  
m ag istra tu  w Krakowie.

W ie d e ń  20 listopada. Cesarzowa wdowa Karoli­
na Augusta i wszyscy obecni w W iedniu członko­
wie rodziny cesarskiej udali się wczoraj do Schon­
brunn dla złożenia powinszować swoich N. Pani 
w dniu Jej im ienin; A rcyksiążęta Zygmunt i E rnest 
przybyli naw et w tym celu z Morawy i W ęgier. J.
C. W. A rcyksiąźę Ferdynand Maksymilian ma się już 
tak dalece dobrze, źe go przeniesiono z domu, w k tó­
rym złożony chorobą leżał w T ryeście , do willi pod 
miastem.

— Fzm. hr. Bernard Caboga c. k. naczelny dy re­
ktor inźynieryi, szambelan i tajny radzca um arł 
wc .oraj popołudniu.

—  Oest. Z tg  p isze: Dowiadujemy s ię , źe p. mi­
nister handlu kaw. T oggenburg , przed kilku dniami 
poczynił pierw sze kroki do w ystawy przem ysłow ej 
mającej być otw artą w W iedniu w r. 1859. p. mi­
nister pow ołał bowiem kom itet, k tóry ma się za­
jąć wygotowaniem  projektu nad wyborem miejsca, 
gdzie gma h w ystawy stanąć m oże, nad jego  budo­
wą i rozległością. Przełożonym  tego komitetu jest 
radca rządowy Burg. W  liczbie członków  znajdują 
się: prezydent izby handlowej Dtick; fabrykant T eo­

dor H ornbostel, bankier Klein i budowniczy Forster. 
Do udziału w szakże w w ystawie tej przypuszczeni 
tylko będą przem ysłow cy z Austryi, z krajów  zw iąz­
ku celnego niem ieckiego i państw w łoskich w związ­
ku celnym z A ustryą zostających.

F r a n c y  a.
W  mowie księcia Napoleona powiedzianej w dniu 

15 b. m. przy rozdawaniu medalów, dwa są ustępy 
mające ważność polityczną, z których pierw szy do­
w odzi, źe Francya potrzebow ała zmiany dynasty­
cznej, drugi zaś, źe obecnemu rządowi nie je s t obo- 
jętnem  trzym anie się na boku znakomitych ludzi, 
którzy dawniej służyli krajowi. Ustępy te są nastę- 
pu jące:

„Potom ność stw ierdzi, źe żyjemy w jednej z ły c h  
epok, gdzie rew olucya dynastyczna odpowiada wiel­
kiej potrzebie nowego tow arzystw a. Pokolenia sta ­
rzeją się jak  osoby, a pow szechne głosow anie win­
no być "podstawą rządu pow ołanego, aby Francyą ku 
nowemu je j celowi prowadzić."

„Niechaj c i, k tórzy chcąc się jedynie pomścić za 
swoją niemoc, usiłu ją wielbić przeszłość, i w ludzie 
francuskim widzą pow tórzenie się upadku Rzymian, 
namyślą s ię ; usiłowania ich będą równie bezow o- 
cznem i na przyszłość jak  były w przeszłości. “

W  ł  o c h y.
Rzym 4  listopada. Na konsystorzu sekretnym  

z dnia 3 b. m ., Ojciec Sty miał allokucyą, w któ­
rej podał treść  konkordatu zaw artego z Austryą. 
Allokucyą doszła nas po ogłoszeniu urzędowym  te ­
go w ażnego aktu, podajemy przeto z niej tylko u- 
stęp i konkluzyą.

I „Przew ielebni Bracial Powodowani troskliwością 
Apostolską o powszechną trzodę Pańską, j  również 
jak  i m iłością ojcowską dla w szystkich wiernych 
narodów cesarsko -  królew skiem u berłu  domu au- 
stryackiego poddanych, usiłowaliśm y w samych już 
początkach panowania Naszego zw rócić starania na­
sze i najgorętsze życzenia ku urządzeniu spraw  re -  

! ligijnych w tern obszernem  państw ie. Dzięki nie­
skończonej dobroci Bożej i pobożności najukochań- 

; szego w Chrystusie syna Naszego F ranciszka-Józefa 
, Cesarza i Króla A postolskiego Austryi, życzenia Na­

sze zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem z naj- 
i w iększą dla nas pociechą. Zaiedwie ten pobożny 
; Książe w stąpił na tron Ojców swoich, a zaraz po- 
| śp ieszył zadość uczynić sprawiedliwym Naszym i po - 
i przedników Naszych życzeniom , w słusznem  p rze­
konaniu, iż nasza św ięta religia i je j zbawienne 

i nauki są dla ludów źródłem  pokoju, bezpieczeństw a 
j i praw dziwego szczęścia. Za rzecz niecierpiącą 
; zwłoki uznał o n , a zarazem  za dzieło dla siebie chwa- 
i iebne, zapewnić i zabezpieczyć wolność kościoła 

katolickiego w obszernych granicach sw ego  państwa, 
I a przez to ściągnąć na sieb ie zasłużone b ło g o s ła ­

w ieństw o ludzi dobrze myślących Postępując co -
; dziennie na tej samej drodze pobożnej żarliwości i 
! m iłości synowskiej dla N as, odpowiedniej troskli­

wym Naszym staraniom , upraszał Nas usilnie o za­
warcie z nim konkordatu , któryby w moc władzy 
Naszej Apostolskiej urządzić zdo ła ł stosunki ducho­
wne Państw a, i odpowiedzieć w stosow a ejszy jak 
dawniój sposób potrzebom duchowym swych ludów. 
Łatwo sami zrozum iecie Przewielebni Bracia, iż 
z w ielką radością przyjęliśmy życzenie Monarchy 
Apostolskiego, żądanie tak chwalebne i upragnione 
przez Nas jak  i przez poprzedników Naszych, a k tó - 

• re  zarazem je s t jawnym  dowodem miłości tego do- 
' stojnego Księcia dla Religii. Dla tego też bezzw ło- 
I cznie dołożyliśm y wszelkich starań i gorliwości, aby 

tak ważne dzieło do skutku przyprow adzić; jakoż 
zawarliśm y z Najukochańszym Synem w Chrystusie 
Panu, tyle pożądany konkordat, który został podpi­
sany przez pełnom ocników  stron obu i ratyfikowa­
ny przez Nas i przez Jego  C. K. Ap. Mość".

Tu Ojciec Sty przebiega treść znanego już w ca­
łe j osnowie aktu i kończy temi wyrazy: „Takie to 
są g łów ne zarysy ostatniego konkordatu w krótko­
ści W am Przedstaw ione Przewielebni Bracia, w celu 
abyśmy złożyli wspólnie dzięki Panu wszelkiego mi­
łosierdzia i Bogu Pocieszycielowi, źe da ł Najuko­

chańszemu Synowi Naszemu w Chrystusie Franci­
szkowi Józefowi Cesarzowi Austryi Królowi Apo­
stolskiem u, serce  m ądre i roztropne. Módlmy się 
w pokorze do W szechm ocnego Boga przez zasługi 
Maryi ^Najświętszej Matki Jego, Niepokalanie poczę- 
tej, jak  rów nież za przyczyną Świętych i B łogosła­
wionych Pańskich, których dopiero uroczystość w ra­
dości wspólnej spełnialiśm y, iżby tenże Pan W szech­
mocny raczy ł oddalić od Kościoła w szystkie b łę­
dy i nieszczęścia, a udzielił w łasce  swojej ludowi 
chrześciańskiem u, który mu je s t poddanym nadmiar 
swych łask  i darów 14.

H o s s  y  a,
Dzienniki petersburgskie ogłaszają ukaz Cesarza 

datowany 30go października, w skutku którego w y­
wóz w szelkiego rodzaju zboża z Rosyi przez w szy­
stkie europejskie granice zabronionym zupełnie zo­
stał. Ukaz ten jednak  w yłącza z pod tego zakazu 
pszenicę, którą wywozić można przez w szystkie ko­
mory Królestwa Polskiego.

G azeta Senatska  petersburgska zaw iera roz­
porządzenie cesarskie, iż wszyscy pośw ięcający się 
sztukom i należący do akademii, a chcący udać się 
za granicę w zamiarze kształcenia się, otrzymują 
paszport bez opłaty. Utrzymują, źe to je s t  pierwszy 
krok rządu do zniesienia, a przynajmniej znacznego 
zm niejszenia opłaty  od paszportów  za granice w y­
noszącej teraz tak wiemy, 100 rubli od osoby, a 
od której to opłaty uwolnieni są jedyn ie urzędnicy 
udający się dla poratowania zdrowia do kąp ie l, a 
kupcy jadący w sprawach handlowych do pograni­
cznych prowincyj austryackich lub pruskich, za m niej­
szą, opłatą paszport otrzymują. W  roku bieżącym 
łatw iej już niż za rządów  Cesarza Mikołaja o trzy ­
mać można było paszport za granicę. Spodziewają 
s ię , źe w roku przyszłym  jeszcze więcej przepisy 
paszportowe złagodzonem i zostaną.

—  Trzem a przedmiotami zajmują się obecnie naj­
więcej m inisterya rosyjskie: budową kolei żelaznych, 
parowców szrubow ych i fabrykacyą karabinów mi- 
nU. W szystkie te  trzy  rzeczy zm ierzają do po­
większenia i wydoskonalenia środków  prowadzenia 
wojny.

K raje N adbałtyck ie.
D. 14 listopada w ieczór przybył do Kiel adm iral­

ski okręt angielski „Duke of W ellington" i z rozpię- 
temi żaglami w płynął do portu. Pomimo pory n ie- 
sprzyjającej, okręt ten płynąc pod samemi tylko ża­
glami odbył drogę z wyspy Gotland do Kiel wyno­
szącą 11 mil geogr. w ciągu jednej strażniczej doby* 
to je s t  w ciągu 4ch godzin, co je s t  niesłychaną rze­
czą , albowiem lekkie parow ce przebiegają zwykle 
na taką dobę 9 mil geogr. czyli około 11 md morskich 
n a  godzinę. Szybka ta podróż olbrzym iego okrętu 
uginającego s.ę prawie pod ciężarem rozpostartych 
płócien, św iadczy o postępie marynarki angielskiej 
i słusznie miał N ord  utrzym ując, źe Rosyę pokona­
ły  na w ybrzeżach czarnom orskich um iejętności za­
chodu, zastosow ane do sztuki wojennej. Nazajutrz 
przybyły do Kiel okręty liniowe francusk ie : „T our- 
ville" i „Du Q uesne" pod adm irałem  Penaud. Oprócz 
tego s ta ły  w tamecznym porcie parow ce liniowe 
„Royal G eorge," „Colossus" i „N ile", tudzież ku­
źnia pływ ająca „Volcano". O kręty „Exm outh" z ad­
mirałem Seym our i „C ressy" już były  odpłynęły 
z powrotem do domu. Tym sposobem skończyła się 
tegoroczna wyprawa bałtycka. Znawcy dają .pod w ie­
loma względami pierw szeństw o okrętom  francuskim 
nad angielskiomi.

Ze Sztokolmu podają dzienniki ham burgskie, źe 
parowa korweta angielska „H arrier", która stała 
parę dni przy tw ierdzy sztokolmskiej W axholm po­
płynęła lOgo do Sandham m, żeby dać baczne oko 
na stojący tam statek  am erykański, ładow ny, jak
wieść niesie, rew olw eram i p rzeznaczonem i dla rzą­
du rosyjskiego, a który przy pierw szej sposobności 
ma wyładować swój tow ar na brzegach Finlandyi.

'I' u r c  y  a.
Ze względu na podaną przed niejakim czasem 

wiadomość— pisze Oestr. Z tg — 0 krokach przedsie­

nia jakiegoś dzieła, mogącego zadziwić obszernoscią 
wiedzy, ale najczęściej kończy obietnicą i tonie w dro­
biazgach.

Gatunkiem tego rodząju, jest pedan t, przywiązujący 
nadzwyczajne znaczenie do najprostszej wiadomości. 
W udzielaniu się je s t niezmiernie leniwy i skąpy, zre­
sztą zaw sze ciężki i podejrzliwy. Jest to istny niezdara
społeczeństwa. .

E r u d y ta  im ie  n o s i  c z ło w ie k  ś w ia d o m y  w  s w o im  z a ­
w o d z ie  j a k  n a jd r o b n ie j s z y c h  s z c z e g ó ł ó w .  D o  t e g o  j e s t  
m u  p o tr z e b n a  w ie lk a  b ib l io te k a . W p r a w d z ie  k a ż d y  z  p o ­
p r z e d z a ją c y c h  r o d z a j ó w ,  m u s i  m ie c  k s ią ż k i o p r a w n e  i 
z a  s z k łe m  u s t a w io n e .  J a k o  p is o w m c y  p r zy ro d y , m a ją  
g a b in e ty  z w i e r z ą t ,  p ta k ó w  l m in e r a łó w ;  a le  eru d y t c z y n i  
to  z  n ie o g r a n ic z o n e g o  z a m i ło w a n ia  v j J n a u k i i n ie ­
z b ę d n e j  w  c o d z ie n n e m  ż y c iu  p o tr z e b y .  c  c e  m ieć  
k l ie n t ó w ,  d la  r o z n o s z e n ia  sła w y  w  p u  lc  o ś c i ,  c h ę ­
tn ie  w y p o ż y c z a  d z ie ł  z a  r e w e r s e m  i c i e s z y  ę  z e  j e s t  
g ló w n e m  o g n is k ie m  u c z o n o ś c i  w  s w o i m  o o r ę  i .

K ry ty k  mnićj zwraca uwagi na rozległość 
jak  na prawdziwość czynu. Wyjaśnienie oko ic sci 
przez porównanie różnych źródeł, jest namiętnością a 
której chwile pracy swojej poświęcs. Taki rozeznawca, 
arftije zboże, oddzielając czyste ziarno od plew. Jes 
to pierwszy krok rozsądku w nauce, po pamięci-

Człowiek św iatły, niekiedy zwany filozofem, ma zu­
pełnie inne zadanie. Wid/.i on w ogólnych dziejach ludz­
kości dwa stronnictwa wręcz sobie przeciwne, wste­
cznych i postępowych (■?). Pierwsi jak  trzoda owiec wcale 
go nie z»jm ąją; orugich zdanie śledzi z najżywszą tro­

skliwością, żeby się trzymać zawsze wyborowej umy- 
słowości. Że zaś nie każdy łatwo rozróżni, co jest 
prawdziwym postępem, a co maską i omamieniem, 
przeto człowiek światły wyszczególnia się zawsze głę­
bokim rozsądkiem i poglądem na rzeczy zupeiriie in­
nym od reszty uczonych. Takich społeczeństwo i pi­
śmiennictwo, ma bardzo niewielu.

' Jeniusz  czyli twórczość jest połączeniem głębokiego 
rozsądku z wyobraźnią czynną. Czego człowiek świa­
tły odkryć niepotrafi, to jeniusz w jednej chwili natchnie­
nia od razu wynajduje. Do mocnego o jakim szczególe 
przekonania, czynny umysł nasuwa przypadkiem obraz, 
który związkiem swoim z rzeczą wiadomą, nagle za- 
wikłanie wyjaśnia. Tacy podają klucz niespodziewany 
do wszelkich tajemnic przyrody lub społeczeństwa i są 
prawdziwemi wyobrazicielami, nietylko najwyższej go ­
dności człowieka, ale są jeszcze ogniwem rozwidniającej 
się wiekami prawdy nieśmiertelnej. —

Podług tego, każdy z uczonych właściwe sobie znąj- 
dzie miąjsce u potomności, a za życia jak się zdarzy. 
T° drugi obraz widowni naszej, a teraz z kolei przejdź- 
my do trzeciego, jaki nam dostarczyła tutejsza scena: 

Przed niejakim czasem, wznowioną została w Tea- 
ze Rozmaitości komedya Bogusławskiego, „Pod Stry­

chem 1. Jest to sztuka bardzo wesoła i zabawna, a tern 
bardziej zajmująca, że Panczykowski przedstawiający 
rolę Lew<a, nmja{ ją  nadzwyczaj uwydatnić.

8ą bowiem typy na scenie św iata, które przeniesio­
ne na teatralne deski, prawdziwy efekt sprawiają. Już 
Wacław ozymanowski, zręcznie bardzo uchwycił jeden

ich rodzaj i w obrazie pn. Lichwiarze Warszawscy, od­
malował je  jak  t°  mówią żywcem. Jednego więc z ta­
kich, jak się domyślają, boc domyślać się wszystkim 
jest wolno, obrał sobie za charakterystykę artysta, i 
w kumedyi „Pod .Strychem" trzymając się ogólnej tea­
tralnej zasady : „Ridendo castigat mores" uosobił z wiel­
kim talentem. Publiczność się zachwyca ową niespo­
dzianką , a tymczasem typ, dowiedziawszy się o tern, 
śle doń deputacyę, aby zaniechał castigare mores, ko­
sztem jego persony, zwłaszcza że on zna co to jest 
m ores ; tak sobie bowiem wytłómaczył ową dewizę 
poprawy obyczajów i ustąpienie ze strony artysty bar­
dzo w ażyć  będzie.

Rozumie się że projekt przyjęty został ze śmiechem 
i tłomaczenieii), że artysta wcale tej figury niezna, a za­
tem niemiai zamiaru charakteryzować jej persony; że 
zaś Lewek sceniczny i światowy, przypadkowo pod 
względem podobieństwa się zeszli, w tern nie ma nic dzi­
wnego, boc wiadomo dobrze, że

L e s  beaux esprits se renconirent —
Na tern ukończył się trzeci obrazek widowni; teraz 

idźmy dalej .-
Dopełnieniem nowości literackich s ą : Pamiętnik reli­

gijny, Księga świata i Wzory sztuki średniowiecznej 
w Polsce, zeszyt III i IV. Te ostatnie zawierają w so­
bie Czaszkę Ryxy królowy polskiej z grobowca w ka­
tedrze K olińskiej; łyżkę i trzonki od noża i grabek bło­
gosławionej Kingi czyli Kunegundy księżnej krakow­
skiej ; kufel szklanny i flaszę Zygmunta Augusta, i krze­
sło z XVI wieku w hrAotwio miłosierdzia w Krakowie.

Może powiecie, ze me bardzo ciekawe rzeczy, ale 
wam podaje fak ta, o których sądźcie jak chcecie —  

Szczególny zaprawdę wypadek wydarzył sie na W
śle . O wa W isła  tek cicha z w ła sz c z i  S y  mała a ,
w łaśn ie  prz ypadłoijej w  tej porze zatopiła Pragę. Szcz  
sciem  że  ą r gą  y tylko jeden z holow ników  czy 
statków  parowy 1 , ory skutkiem nadzwyczajnej mgł 
w padłszy za  Jabłonną na ja k ą ś tra tw ę, rozpruł się  
zanurzył w  wodzie. Co w ięcej, w  chwili gdy w ogó  
bardzo P J  j* J s - woda na W iś le , w  m iejscu w kt<
rhGm ° Z  tvikn opiony zo s ta t> tak wielka była gł 
n H’ ze t* k° .szczyty m asztów, wyglądają z W is ł
h f  Tin' któż b'6 Wy.padek ten n'gdy przewidzianym  n 

• n f lr o w l l , m ogł spodziew ać, aby W isła  pochł 
01* Hninh m ń- teg0 też nieposiadam y wcale odpi 
T w o d v  Kto d°  w yci!łg ania zatopionych parowcó
stać w takim J? le Zatem’ CZy nie PrzyJdzie mu P°ZI 
Jpfn lorlóu. tenie na zime 1 Skruszyć się pod nawi 

S T ’ -a ZaPrawdę szkodaby wielka była holown 
i mnlar i °  Je8Zcze VVisła Jak wiadomo, ciągle nuelt 

f  Jem dnem Piaszczystem, naniosła do pa
trnHnit Rość piasku, przez co rozumie s ię , i
trudniła wydobycie statku z pod wody.—
dać na dzis nowości, do których należy jeszcze di 

ac i przymrozki co się zowie ostre, jakie od niejakii
ci»AĈ asu Zftwitały do n as , przypominąjąc nam niej< 
sien lecz zimę. q
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branych przez hospodara multańskiego w Stambule 
w przedmiocie użycia dochodów z klasztorów grec­
kich w Multanach na cele publiczne, donoszą nam 
ze Stambułu pod dniem 5 listopada, źe Sułtan roz­
strzygnął tę sprawę na korzyść klasztorów. Rząd 
ottomański nakazał znieść sekwestr położony przez 
władze mołdawskie na dochody klasztorne bez po­
przedniego pozwolenia Porty, i wydał następujące 
w tym względzie rozporządzenie:

„Do Jego Wysokości Księcia llultańskiego Grze­
gorza Giki! Gdy wyznaczoną została komissya 
z wyższych urzędników państwa w celu zajmowania 
się zgodnie z prawdą i słusznością sprawą niektó­
rych dóbr klasztorów greckich leżących w Księ­
stwach, i orzeczeniem w tym przedmiocie, i skoro 
pomieniony przedmiot wzięty został pod najściślej­
szy rozbiór, było rzeczą bardzo naturalną, aby ocze­
kiwać wysokiego rozstrzygnienia. Pomimo tego obło­
żono z waszej strony rzeczone dobra pewnym ro­
dzajem sekwestru, albowiem ogłoszono, źe dzier­
żawcom niewolno półrocznych rat dzierżawnych 
wnieść do kass klasztornych. Jakiekolwiek zaś za­
paść może orzeczenie najwyższe w tej sprawie, rząd 
cesarski wykonanie onego powierzy przełożonym 
klasztorów, a skoro tak wyraźnie powiedzianem jest, 
przeto niewłaściwćm okazało się być postępowanie 
W asze przeciw tym klasztorom, z którego widać 
nieufność ku nim Waszą. Zresztą w Wołoszczyznie, 
która w tym samym znajduje się tu przypadku, nie 
postąpiono sobie w ten sposób, a rzeczywiście nic 
do tego tak dalece nie nagliło. Gdy przeto najwyż­
sze orzeczenie, jakie bądź ono będzie, wykonanem 
zostanie w zupełności, przeto pośpieszcie się ze 
zniesieniem rzeczonej sekwestracyi, a w tym celu 
wystosowane jest do Was niniejsze pismo. Dan 
w Wys. Porcie l ig o  Sofera 1272 roku hedźiry“.

—  W  dniu 4 listopada zaszła w Konstantynopolu 
w pobliżu kościoła ś. Zofii, przed koszarami w gma­
chu uniwersyteckim umieszczonemi, krwawa bitka 
między żołnierzami francuzkimi i tuniskiemi. Nie­
nawiść tych ostatnich ku Francuzom datuje się z A - 
fryki, a za przybyciem ich do Stambułu zdarzały 
się nieraz pokątne napady na Francuzów, którym 
niezawszo patrole na czas zapobiedz zdołały. Po­
czątek bitki tej ostatniej nie jest jeszcze dobrze 
wiadomy. Jedni tw ierdzą, źe żołnierz tunetański 
znieważył żołnierza francuzkiego stojącego na po­
sterunku, a ten dał ognia; inni, źe Tunetańczyk sto- 
jący przed koszarami rzucił się z pałaszem ria pod­
oficera francuzkiego i ranił go. Tyle wszakże pe­
wna źe z obu stron zbiegli się żołnierze, a z od- 
wachu tureckiego nietylko nie wysłano patrolu, żeby 
bitce zapobiedz, ale podobno nie wpuszczono ratu­
jącego się tam rauionego Francuza. Po obu stronach 
po paręset ludzi stanęło do bitki, Francuzi wszakże 
mniej liczni uchodzić musieli do szpitala swego 
w pobliżu będącego, który petem przeciwnicy sztur­
mować poczęli i kilka osób poranili. Na ulicy pa­
dło po obu stronach po kilku ludzi, a po kilkuna­
stu było ranionych. Za uderzeniem alarmu wystą­
piły wojska tureckie i francuzkie, otoczyły walczą­
cych, aresztowały wielu rozjątrzonych, a jenerałowie 
francuzcy żądają surowego ukarania winnych.

  Oprócz wiadomej sprawy b. oficera austrya-
ckiego Tiirr, którego aresztowano w Bukareszcie za 
zbiegostwo w czasie kampanii włoskiej, inny jeszcze 
wypadek sprawił wielkie w tern mieście wrażenie. 
Niejaki Pawłów, zbieg rosyjski w początkach kam­
panii krvmskiej, który miał podobno ważną jakąś 
odgrywać potem rolę w Krymie, wszedł następnie 
do wojska tureckiego i ztamtąd znow zbieg szy, 
siedział w Wołoszczyznie, gdzie umiał sobie zje

wie narodów, iż żadne państwo wojujące nie może j której nie wierzyliśmy zupełnie, iż Rosyanie zamie- 
uźytkować w celach vyojny z territorium pań.tw a.rzają napaść na główne stanowiska sprzymierzonych
neutralnego bez zezwolenia jego rządu. 2) Usiło­
wanie państwa wojującego, aby w kraju neutralnym 
bez wiedzy j e?°  rządu zaciągać ludzi do służby 
wojskowej lądowej lub morskiej, jest naruszeniem 
nieprzyjacielskiem niepodległości narodowej. 3) Pań­
stwo neutralne może, jeżeli to za stosowne uzna, 
dozwolić państwom w wojnie będącym zaciągać u sie­
bie ludzi do służby lądowej i morskiej. Gdyby wszak­
że dopuszczało tego jednej tylko ze stron wojują­
cych, nie zaś wszystkim, postąpiłoby sobie wido­
cznie po nieprzyjacielsku względem innych i złama­
łoby prawo neutralności. 4 ) Stany Zjednoczone Ame 
ryki północnej odmawiają pozwolenia do zaciągów 
bezwarunkowo wszystkim bój wiodącym państwom, 
a zakaz ten obwieszczony został aktem kongresu 
nieustającego. 5) W . Brytania starając się przez 
swoje władze cywilne i wojskowe w prowincyach 
swoich amerykańskich, tudzież przez swoich ajen­
tów dyplomatycznych i konsularnvch w Stanach Zje­
dnoczonych, zaciągać w krajach Unii żołnierzy, do­
puściła się czynu uzurpacyi naprzeciw niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych. 6) W szyscy ci, którzy 
mieli jakikolwiek udział w usiłowaniach zaciągania 
w Stanach Zjednoczonych ludzi do służby angielskiej 
wojskowej, jakiegokolwiek są stanu lub charakteru, 
czy są amerykańskimi obywatelami lub cudzoziem­
cami, osobami prywatnemi lub urzędnikami, jeżeli 
swobody dyplomatycznego ich charakteru nie bro­
nią ich, mogą być jako zbrodniarze ścigani. 7) Kon- 
sulowie obcy nie są wyjęci ani na mocy traktatów, 
ani na mocy prawa narodów od odpowiedzialności 
karnej. 8) W razie gdyby taki konsul lub inny urzę­
dnik oskarżony był o dopuszczenie się poinienione- 
go przewinienia; pytanie, aźali zarzut naruszenia o- 
sobiście praw został mu udowodniony, lub czy się 
z pod tego zarzutu wyłamuje instrukcyą lub wybie­
gami, nie ma znaczenia w obec  obrazy i niespra­
wiedliwości wyrządzonej naszemu narodowi przez 
to, źe obcy rząd udziela swoim urzędnikom instru- 
keye, aby nadużywali swobód dozwolonych sobie 
w krajach Unii do celów prawu przeciwnych.

Ze względu na to obwieszczenie naczelnego pro­
kuratora‘publicznego, lim es  dziwi się, skąd p. Ca­
leb Cushing przywłaszcza sobie moc komentowania 
prawa i wskazywania niejako sądom, z jakiego sta­
nowiska zapatrywać się mają na sprawy werbunków 
angielskich. Obwieszczenie praw przysłużą jedynie 
w Anglii królowej, a w Ameryce prezydentowi; 
Attorney-General nie jest ani dla sędziego ani dla 
przysięgłych powagą, pod względem tłumaczenia 
praw. Albo więc nikt na niego zważać nie będzie, 
a tym sposobem p. Cushing ubliżył sobie, albo trzy­
mając się jego tłumaczenia, sądy podpiszą wyrok na 
zawisłość swoją od prokuratora. Przypuszczenie z gó­
ry naruszenia praw amerykańskich przez Anglię, 
nosi na sobie cechę umyślnego je j obrażania. To co 
oba państwa miedzy sobą mieć mogą do załatwie­
nia na drodze stosunków międzynarodowych, jest 
rzeczą całkiem dla prokuratora obojętną. W  końcu 
Times ostrzega ludzi wszystkich stronnictw, aby się 
mieli na ostrożności przed takiemi ludźmi jak jen e- 
ralny prokurator, który jak się pokazuje, ma na celu 
wzniecić pożar ogólny dla dopięcia drobiazgowych 
swoich celów politycznych.

s -

nad Czarną. Część wojsk sprzymierzonych odpłynę­
ła już z Krymu na leże zimowe; jazda angielska do 
Skutar.i, a część strzelców afrykańskich do Algieru, 
a dawniej jeszcze gwardya cesarska do Francyi.

Wiadom >ści z teatru wojennego przez Konstanty­
nopol do Marsylii nadeszłe i stamtąd 1 t. m. dzien­
nikom francuzkim telegrafowane, są dla nas, bliższych 
pola walki, dawne i znane. Zresztą nic one ważne­
go nie zawierają, prócz mylnćj wieści konstantyno­
politańskiej, iż jenera ł Murawiew dostał pomiesza­
nia zmysłów w skutku klęski poniesionej 29 wrze­
śnia przy szturmie Karsu. Podobna pogłoska obie­
gała w Stambule w roku zeszłym o księciu Men- 
szykowie po bitwie inkermańskićj.

Z azyatyckiego teatru wojennego nie ma żadnych 
pewnych wiadomości o dalszych wypadkach po bi­
twie nad Ingurem. W edług prywatnych wieści z Su- 
chum-Kale, Omer pasza przebywszy Ingur zatrzy­
mał się w dolinie tej rzek i, ściąga on tam do sie­
bie posiłki., a równocześnie usiłuje wzniecić po­
wstanie ludów kaukazkich podległych Rosya.iom. 
Z drugiej strony jenera ł porucznik jks. Bebutow wy­
ruszył na czele dywizyi piechoty do Kutais. Z T re- 
bizondy donoszą jed n i, iż jenera ł Murawiew ode­
s ła ł już z pod Karsu część parku oblężniczego do 
Aleksandropola, i zamyśla cofnąć się z pod tćj tw ier­
dzy; inni znów utrzymują, iż odesłał tylko do Ale­
ksandropola chorych i • rannych, a ściągnąwszy do 
siebie posiłki, wkrótce?nowy szturm do'Karsu przy 
puści.

—  Podaliśmy w dzienniku naszym z 18go t. m., 
telegrafowaną treść depeszy, którą turecki minister 
spraw zagranicznych przesłał do posłów otomań- 
skich w Wiedniu, w Paryżu, w Londynie, w~Berli- 
nie i w Bruxelli, donosząc o zwycięstwie odniesio- 
nem przez Omera paszy w Azyi nad rzeką Ingur. 
Dzisiaj podajemy depeszę tę w całój osnowie: „Dnia 
6go t. m. sforsowały wojska Omera paszy, stojąc 
po szyję w wodzie i pod strasznym ogniem przejście 
rzeki Anakra czyli Anflur w Gruzyi (\Jest tu mowa 
o rzecze Ingur w Mingrelii wpadającej do morza 
pod Anakrią P. R .) | Przejścia tego broniło 16,000 
Rosyan. Wojska nasze uderzyły z bagnetem w ręku 
na redutę i zdobyły ją  mimo rozpaczliwej obrony. 
Nieprzyjaciel wpadł w zamięszanie i cofnął się w nie­
porządku. Żołnierze nasi wzięli 6 dział, 7 jaszczy­
ków i 40 jeńców. Rosyanie pozostawili na placu 
boju 400 poległych, między którymi 2 wyższych a 
30 niższych oficerów. Strata nasza wynosi 68 zabi­
tych a 220 ranionych". Doniesienie to tureckie po­
równać należy z zamieszczoną w wczorajszym prze­
glądzie depeszą lorda Stradforta, który zapewne o- 
trzymał raport od komissarza angielskiego przy ar­
mii tureckiej.

— R usk i Inwalid  ogłasza następujące szczegóły 
o podróży Cesarza Aleksandra do Odessy i do 
Krymu.-

„Rano 3go listopada wyjechał Cesarz z Mikołajo­
wa do Odessy. W drodze na stacyi Koblewka od­
był monarcha przegląd trzech ustawionych tamże 
dywizyonów#) huzarów z pułku księcia Hessen- 
Kaselskiego. 0  7ej godzinie wieczór przybył Ce­
sarz do Odessy i wysiadł w pałacu Worońcowa. 
Nazajutrz po przedstawieniu się władz cywilnych i 
wojskowych, udał się monarcha dla wysłuchania 
mszy do cerkwi katedralnej, gdzie przy wnijściu 
przyjęty został przez arcybiskupa chersońskiego i 

~ . . tauryckiego z krzyżem i z święconą wodą. Arcybi-
eń, po zaniechaniu p rzezsprzym ierzonych i skup iniał krótką przemowę do Cesarza. Po ukoń-

Kratje Czarnomorskie.
W ia d o m o śc i telegraficzne z krymskiego teatru 

7°jpnnego sięg a ją  do 16go listopada. W edług tych 
doniesień, no zaniechaniu nrzez sn rzvm ierzon vch  
działań w polu z końcem października, w całym czemu nabożeństwa przeglądał J. C. Mość w polu 

za miastem wojska rozłożone w Odessie i jej oko­
licy; następnie zwiedzał szpitale wojskowe, gdzie 
rozmawiał z wielu chorymi i rannymi; nakoniec ob­
jeżdżał baterye nadbrzeżne odeskie. Dnia 5 listo­
pada rano opuścił Cesarz Odessę, a w południe 
przybył do Mikołaj ewa.

Dnia 7go t. m. o lOój rano, wyjechał znów mo­
narcha z Mikołajowa do Krymu; nazajutrz około 
godziny l l e j  przed południem przejeżdżał przez Pe-

dnać względy jednego bojara, a nawet zyskać reKCi ym przeciągu czasu od Igo do 16go listopada je -  
jego córki. Niedługo potem padło podejrzenie, źe ; no tylko, o ile wiemy, zdarzenie ważne wojsko- 
Pawłow jest szpiegiem rosyjskiem. Teść jego z a - j W O  i politycznje zaszło na tauryckim półwyspie: 
gniewany jego postępowaniem wytoczył mu proces,: przegląd armii rosyjsko-krymskiej odbyty przez Ce- 
a gdy przyszło do śledztwa, władze tureckie zaźą- j sarza Aleksandra. Smutny bowiem wypadek, wysa- 
dały wydania go sobie, albowiem miało się w yka-, dzenia w powietrze trzech składów prochu, jakkol- 
zać, iż niewątpliwie Pawłów jest szpiegiem ro s y j- :w,ek przytem zginęło kilkudziesięciu ludzi i parę- 
skim. W kilka dni potem rozstrzelano go w S y - ; set ranionych zostało, nie może mieć żadnego wa-
listryi. . znego wpływu na działania wojenne, jak to sam „ . r . . vu p a u n u m   r ----------

C r o e s r u  a j  pelissier w depeszy swojej pisze. W d n iu rek o p  udając się do Symferopola, gdzie przybył o
u  •’ ^ Rstopada odbył Cesarz rosyjski w tow arzystw ie, 8ej wieczorem. Tutaj przyjęty został przez naczel-

Z Aten donoszą 2 listopada o przybyciu tam nad- ksl<N‘® Gorczakowa przegląd głównych sił armii nie dowodzącego armią południową jenerał-adjutan- 
zwyczajnego posła Stanów Zjednoczonych p. Prior, krymskiej w okolicy Bakczyseraju stojących, a w c z ę -  ta ks. Gorczakowa, a9go  t. m. odjechał do Bakczy- 
za którym przypłynęło dla większej okazałości jego ®cj nąwet na drodze od Symferopola do Bakczyse- Seraju. W drodze odbył Cesarz przegląd kilku dy- 
missyi kilka statków wojennych amerykańskich, raju lozłoźonych; następnie lOgo t. m. zwiedzał wizyj armii krymskiej, a iOgo listopada przeglądał 
między któremi jedna fregata i jeden wielki parowy “£'3 ?bronnych stanowisk rosyjskich od wyżyn Ma- wojska rozstawione na stanowiskach naprzód w ysu- 
statek. Celem missyi tej ma być nabycie na rzecz ckenzio do warowni północnych sebastopolski h i niętych na linii od warowni północnych sebastopol- 
Stanów Zjednoczonych jednej z wysp Archipelagu, przog ądał wojska na tej linii bojowój stojące, a na- skich aż za wyżyny Mackenzie. Przegląd ten a 
podobno źe najprędzej Amorjos (Cyklady), n a  sta- koniec w dniach u  i 12ym objeżdżał obozy i po- szczególniej dobry stan zdrowia wojsk i wesołe ich 
cyę marynarki amerykańskiej, a wpotrzebie i war- zycY® nacl Rebekiem i Kaczą a nawet stanowiska na- usposobienie, zupełnie zadowolniły monarchę", 
sztaly marynarki rosyjskiej. Ameryka zyskawszy na przód wysunięte ku górnemu Belbekowi, właśnie  --------
wodach inorza Śródziemnego choćby jeden port w chwili gdy I lg 0 t. rn. rano kilka batalionów fran- *) Często znajdujemy w dziennikach pomieszanie w na- 
własny mogłaby sprowadzać tam swoje statki wo- cuskich z artyleryą, posunąwszy się naprzód, ukaza- zwis: ach dywizyon i dywizya, i używanie jednego za 
jenne z domu i takowe w danym przypadku odstąpić ł°  się znów na wyżynach bajdarskich. T a  bytność Ce- drugie. Dywizyon składa się z 2ch szwadronów, a 3 lub 
Rosyi. Posłowie zachodni bardzo czujne mają oko sarza w Krymie potwierdza nasze mniemanie, kilka 4 dywizyony stanowią pułk jazdy; dywizya zaś składa 
na wszystkie kroki posła amerykańskiego, który razy wyrażone: iż armia rosyjska nie zamyśla cof- się z 2 brygad czyli z 4 pułków jazdy >ub piechoty: 
przestaje tylko z P- Persiani posłem rosyjskim. Kie- nąć się z Krymu ani przed zimą ani w ciągu tejże; wielka zatóm jest różnica między temi dwoma mianami, 
dy ten ostatni przybył zwiedzić statki amerykańskie, źe zatem dostatecznie zaopatrzona jest w żyw ność,; (Przyp. Red.) 
takowe salutowały g° j wywiesiły banderę r o s y j s k ą  której brak jedynie mógłby ją  znagii<5 do tego od- 
lubo w porcie stało kilka okrętów francuskich i a n - ! wrotu; źe tylko szczęsliwem prowadzeniem kampa- 
gielskich. . nii wiosennej mogą sprzymierzeni zmusić Rosyan

Osserv. Triest, donosi z Aten 9go, źe oba okręty do opuszczenia tauryckiego półwyspu. Co się tyczy
amerykańskie, które zawinęły do portu pirejskiego, - nieszczęśliwego wysadzenia w powietrze składów 
udały się następnie do Smyrny. W d. 6 b. m. s e j m  prochu, nie wiemy w którem miejscu zdarzył się 
grecki zamknięty zosta ł, lecz za kilka dni ma być ( ten wypadek; marszałek Pólissier donosi wprawdzie
ńa nowo podobno przez kióla otwarty. źe w parku artyleryi, nie wiadomo jednak gdzie ten

A m e r y k  a. stoi: w Kamyszu, czy też na wyżynie sebastopol-
; skiej.

Attorney-General w Washingtonie ogłosił nastę-j W edług niepewnych wieści, sprzymierzeni'obawia- 
pujace zasady postępowania sądów amerykańskich ją się ciągle, aby armia rosyjska ożywiona pobytem 
w sprawach o czynny udział obywateli Stanów Zje- Cesarza i wzmocniona korpusem grenadyerskim, nie 
dnoczonych w wojnie zagranicznćj: uderzyła na Eupatoryą lub Kercz. W ieść ta zdaje

u -irttn tea {iiiejsRows I W & n lesn a .
K ra k ó w  21go listopada. Wczoraj wyjechał do War 

szawy Dyrektor tutejszój Kliniki wewnętrznśj i profesor 
Patologu Dr. Dietl, powołany tam do Księcia Paskiewi- 
cza, który bardzo ma być chory. Od niejakiego czasu 
bawi tam z tego samego powodu Dr. Schónlein, profesor 
uniwersytetu berlińskiego.

W miarę jak się przewleka dochodzę ie tożsamości 
osoby księcia Leona Armeńskiego, uwięzionego w Berlinie, 
zaczynają tu i owdzie daw.A wiarę zeznaniom jego. „Der 
Publicist" pismo berlińskie podaje szczegółowo sprawę 
ze śledztwa z nim odbywanego i donosi, że mu zgolono

,  j -    -  . . . .  , .   j-  - , . ., -------  — -  - '  bródkę jak wszystkim aresztantom, co poczytują
1) Zasadą jest nieulegającą wątpliwości w p ra -Jn a m  się więcej uzasadnioną niżeli mylna pogłoska, za złe policyi berlińskiój, albowiem uwięziony nie jest (

jeszcze przekonany o przestępstwo, z drugićj zaś strony 
ogolenie zarostu twarzy zmienia ją  i utrudnia konfronta­
cję. Oświadczono więźniowi, ie  jeśli się przyzna do fał­
szywego  ̂ nazwiska, kara będzie tylko kilkotygodniowa 
w przeciwnym razie więzienie jego przedłuży się zna­
cznie, gdyż trzeba będzie zasięgać o nim wiadomości w ko­
loniach holenderskich w Indyach, tudzież w Rossyi. Na 
to odpowiedział uwięziony, iż czekać będzie cierpliwie 
końca śledztwa. Między papierami j eg0 znaleziono na­
stępujący akt urodzenia: „Ja, Ter Efrem, sługa Jezusa 
Chrystusa^ i z łaski Jego Katolikos wszystkich Armeńczy­
ków I najwyższy patryarcha kościoła apostolskiego Chry­
stusa Pana,, który zarazem jest macierzyńskim kościołem 
stolicy świętęj, zasiadający na katedrze Eczmiadzynu o- 
znajmiam niniejszćm tak wszem państwom cudzoziemskim 
jako i narodowi naszemu, tudzież wszystkim innym .Chrze- 
ścianom, że Leon książę Armenii, książę Korikoszu, uro­
dził się w Eczmiadzyme dnia 18 sierpnia 1821 r. Ro­
dzicami jego są książę Leon Armeński, książę Korikoszu 
i księżniczka Helena Georgljska, księżniczka Bagration. 
Monarcha nasz książę Leon Armeński, książę Korikoszu, 
potomek Leona VI króla Armeńczyków i Maryi króle- 
wnój’ Węgierskiój z rodziny króla Ludwika, pochodzący 
z ro u Lusignanów, z księżnój Pinny córki Leona VI i 
i za ana sięcia Armenii, księcia Korikoszu, ochrzczony 
zos a Prz Katolikosa wszystkich Armeńczyków w o-
becaości Arcybiskupa, w d. 2 3 września 1821 w Eczmia- 
dzyme w kościele ormiańskim, świadkiem chrztu był ksią­
żę Konstanty Georgijski książę Bagration. Pismo to u- 
dziela się naszemu monarsze jako świadectwo chrztu i 
istotny dowód jego zwierzchnictwa. — Katolikos wszystkich 
Ormianów (podp.) Efrem. — Dan w Eczmiadynie d. 2 8 
września 1821 r .“

— Wyborny felietonista, a podobno i takiż skrzypek 
Mieszko Hauser, który przesyła do O. D . Post swoje 
listy z wędrówki muzykalnój po wyspach morza południo- 
weg°i powiada, źe w Melbourne w Australii spotkał księga­
rza chińskiego. Godny ten rozkrzewiciel nauk sprzedaje 
prawdziwe dzieła chińskie nie na tomy łub zwoje, lecz 
na wagę. Funt książek kosztuje tyle a tyle; jeśli nie do- 
waźy do źądanój ilości, chińczyk wyrywa z największą 
obojętnoślią z pierwszój lepszój książki tyle kart, ile po­
trzeba do sumiennego zrównoważenia wagi.

T e a t r .  W piątek daną ma być nagrodą uwień­
czona komedya p. Tópfera p. n. „Rosenmfiller i Finkę,
żyli Zgoda. Sztuka ta jest pełną trafnój komiki i bły- 

szcz,cogo dowcipu, i wszędzie gdziekolwiek ją przed- 
stawano, z największćm była przyjęta zadowoleniem.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W iedeń . Kursa telegraficzne z dnia 21 listopada

M etaliki 5-procent. 7 4 */,. -— , M etaliki 4 ’/a-proc. __ . _
M etaliki 4-proc. 60. —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  7 4 7/
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — -. —  2 ’/2-proc. 8 4 7/
1 -proc. 1 9 Va z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . — "poży.
czka narodowa 5-proc. 7 7 15/ 16. —  dto 4 ł/2-proc. 65 7 4
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 5 9 7/8. —  A ugsburg  1 1 3 . —  Lon
dyn z łr. 11 kr. 2 . —  Paryż 1 8 1 . —  Akcye Bankowa
92 0. —  Akcye kolei żel. p ó łn o c .  Ferdyn. — . —
Pożyczka z r . 1851  lit. A. — . — B. — . — Ost-Donau 
Dampfachif. — .

k r ? * , T * k i  Z t 21 I,stop»da. B ankn. austr 
żąd. 104 / 4, p ł. 1 0 4 . P rusk i k u ran t ią d .  11 5 V p ł
1 1 4 ‘/a . —  R uble sr. nowe żąd. 1 0 6 , p łacą  1 0 5 . —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 1 2 0  p łacą  1 1 9 . —  Cwancyg. sta re  żąd, 
1 2 0 , p ł. 1 1 9 . —  Im peryały  żąd. 8 7 */3, p łacą  S 7 V3. —  
D ukaty austr. holend. żąd. 2 2 , płacą. 21 .—  2 0-franki
żądają 3 6, p łacą  8 5 Yę. —  L isty  zast. polskie z kuponam  
żąd. 102 / a , p łacą 1 0 2 . —  L isty  zast. galic. z kuponam 
żąd. 9 0 1 a , p łacą. 90 . —  L isty  Indem n. z kupon. ż. 6 8 * a 
p łacą 6 8 .

K u r s  l w o w s k i  z  dn. 17go listopada. D ukat ho' 
lenderski złr. 5 kr. 13 . —  D u k a t ces. z łr. 5 k r. 1 8 . — 
Półim periał ros. z łr. 9 kr. 3 .— R ubel ros. z łr . 1 k r. 4 3 .— 
T a la r pruski z łr. 1 k r. 4 0 . —  Polski ku ran t i pięciozłotó 
wka z łr. 1 k r . 14. —  K urs list. zast. galic. stan . Insty tucii 
kredotow ym : In sty tu t kupił prócz kuponów 1 0 0  po z łr . 8 S 
kr. 30  m. k. —  8 przedał 1 0 0  po z łr. —  k r . — . —  D a­
wał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . 90 k r. — .

K u rs  w iedeń sk i z 19 listop. Metaliki 7 4 3/g. Nowi 
pożyczka 5 9 % . — Akcye Banku wiedeńsk. 9 2 4 . Akcyi 
kolei Żelazn, północ. 2 2 7. — Agio od z łota 18 74, oc 
srebra 1 3 7 4- — Oblig. uwoln. grunt. 68 . — Pożyczki 
ostatnia narodowa 7 7 7/8.

K u r s  w r o c lm c s k i  z dn. 2 0 listopada. Banknoty 
austr. 9 1 2/a ż. — J  B ank. polsk. 8 7 1 4 żąd. —  L isty zast 
polsk. daw. 8 8 3/4 żąd, nowe 8 8 3/ 4 ią d . —  L isty  zastawne 
poznańskie 4-proc. 102 7 4 żądają  dto 3 ‘/„-proc. 92 7 4 i- 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 8 2 ł/4 d.

Przegląd polityczny*
Dspesse telegrafie*^-

P a r y ż  19 listopada. Dzisiejszy Monitor donosi 
że Cesarz przyjmował wczoraj posłów pruskiego, 
angielskiego i belgijskiego.

Depesza wiceadmirała Lyonsa podana wczoraj 
przez nas o zniszczeniu zapasów zboża, powtórzoną 
jest dzisiaj w tem znaczeniu, iż powózki rosyjskie 
wiozące zboże zalegały drogę na przestrzeni 2 mil
angielskich. .

Wbrew twierdzeniom Journcdu D r e z d e ń s k ie g o  i 
Gazety Pocztowłj F rankfurtsk iśj, które mówiły o 
niepowodzeniu się misyi jenera ła  Canroberta, b er- 
lińskic Bi&ro korespondencyjne powiada i e ’ misya 
ta nie jest bynajmniej uważana za chybioną w sfe­
rach dobrze poinformowanych. Pismo to twierdzi,
i i  g z w ec y a  o św ia d c z y ła  g o to w o ś ć  sw o ją  p rz y s tą p ić
do przym ierza z Z a c h o d e m , pod w a ru n k ie m  . je ż e l i
toż samo uczym Dania; wszelako Dania daleką jest 
od tego.

Poczta wieczorna wiedeńska nie doszła nas dzisiaj.
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r rz jpehali d. 20 d« 21 listopada.
HOTEL* SASKI. Jan  Szurek naczelnik obwodowy 

z JatJa. Karolina Czapek obywatelka z Koszyc w Gali- 
cyi. W incenty K u b e c k i  obywatel z Polski. Zygmunt Ro- 
łenzweig r z ą d z c a  dóbr z Polski.

Wiadomości kndlowe i przemysłowe.
C E N Y  ZBOŻA

na Targowicy publicznej w  Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane

Wyszczególnienie
produktów

n
n

I I .  G a tu n k u  || I I I .  G a tu n k uI. Gatunku

orl k r«rl krc r  kr

1230
8 5219-

t

korzec pszenicy zitn.
- pszen do sie.
„ ży ta  . . . . 
o jg c v - ie m a  .
„ owsa rycki .
„ gruci u  . . .
n .il'9ie*
„ fasoli tu tejsz  
„ n węgier.
# tatarki . . •'
* f o s a  . . . .  

rzepaku zim  
rzepaku let.

„ ziemniak.
cet siana wagi krak 

^ słom y it 
Spirytusu gar. z  opł.

na 90“ „ Tralessa 
okowity gar. z  op ł 

na Ś0° „ Tralessa 
szuinów ki gar z opł.

na 32" t Tralessa 
drożdży w. z  p. mar 
drożdży w. z  p. duh  
masła czystego gar 
j a j  kurzych kopa . 
kaszy jeczm  miar.

„ częstuch.
„ pszennej „
U p r ł tn r i j  „
„ talar ca łej „ 

maki tatarcz. m iar 
pencaku miarka . . 
mąki z  pod krup. m

Z Magistratu miasta Krakowa d. 20 Listopada 1855.
Hadca i Referent Strzelecki 

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
P  Ruchl/wi, z . Wesper.

j . N. Walter syn.

W  Y  K  A  Z
uro d zo n ych  i  za ś lu b io n ych  w  m ieście K ra ko w ie  od  

dn ia  2 1  w rze śn ia  do U  p a źd z ie rn ik a  1855 .
W paralii Panny Maryi.

Urodzonych: l )  Henryk syn Anny Herman. 2 ) Sta, 
nisldw Kostka syn Franciszka Cukrowicza. )  a 
córka W iacentego Broniowskiego. 4 )  Marcm syn 
lentego Małeckiego. 5) Wacław syn Wojciecha Zurefc. 
6) Tekla córka Franciszki Jędrzejowskiej. 7 ) Joanna cór­
ka Franciszka Białek. 8) M ichał syn Tom“92a Mar8za‘ 
lika 9 ) W acław syn P iotra Buchlewicza. 10 ) Maryanna 
Córka Piotra F j s ł k o w s k ie g o .  l i )  Stan.slaw syn Adama 
Krywulta. 1 2 )  Franciszek syn Maryanny W itarskiśj. 13) 
Em ilia córka Augusta Szczepińskiego. 1 4 ) Jan syn Jana 
Zalewskiego. 15) Michał syn Grzegorza Turzańskiego. 
1 6 )  Eufemia córka Karola Lankau. 1 7 ) Franciszka cór­
ka Maryanny Skowrońskiej 18) M ichał syn Eleonory 
Hapel. 1 9) Aniela córka Karola Zglinickiego. 2 o) F ran ­
ciszek syn Stanisława Drążkiewicza. 21) Eufemia córka 
Ludwika Kłossowskiego. 2 2) Alfred syn Filipa Augusta 
LObensteina.

Zaślubieni: 1) Gabryel Paluszek kawaler zaSlubił T e­
klę August pannę. 2) Franciszek Fijałkowski kawaler za­
Slubił Konstancyą Zawadzką pannę. 3 ) Andrzej Dusza 
kawaler * Maryanną Młynek panną. 4 )  Antoni Walewski 
kaw a'er z Antoniną Kasprzycką panną. 5 ) Tomasz Szusz- 
ka kawaler z Maryanną Stolarską panną. 6) Jan  Piskorz 
wdowiec c Elżbietą W arzechą panną. 7) Stanisław Cie­
p la k i  kawaler z Jadw igą Kujawską panną. 8 ) Pmtr 
Turko wdowiec z Agnieszką Bein panną. 9 ) D ymitr o- 
maszjński kawaler z Anną Kumanek panną

W parafii ś. Anny. ,
Urodzeni: 1) W alerya córka Jana H uberta. 2 )  a- 

cław syn Karola Koster. 3 )  Franciszek syn Stani *wa 
Szczurkowskiego. 4 )  Józef syn Katarzyny Ziembinskiej. 
5 ) P io tr syn Józefa W ójcika.

Z a ś lu b ie n i:  1 ) Michał Skrzypek kawaler z Maryan­
ną Przygodzką pannę. 2 )  Aleksander Gutowski wdowiec 
z W ilhelm iną Lewicką panną.

W  parafii W szystkich-Świętych.
U rodzen i:  1 ) Wojciech syn Franciszki Ciukownój.

2 ) Teodora córka Andrzeja Kordasa. 3 ) Feliks syn Fran­
ciszka Rutkiewicza. 4) Regina córka Michała Szymań­
skiego. 5 )  Cesław syn Pawła Jakóba Bocheńskiego. 6) 
Fr.nei.Tpk svn Franciszka Lubieńskiego. 7) Michał syn 
Rudolfa Lubojacka. 8 )  Karol syn Józefy Witoiewskiój. 
9) Maryanna córka Anny W ąsek. 10) Salomea córka 
Anny Latkowskiej. 1 1 )  Dyon.zy syn Karola Snaminy.

Zaślubieni: l )  P io tr Latko kawaler z Antoniną Wę- 
głowską. 2) Adam Tomola wdowiec z Regin s BryJown,  
panną. 3) Piotr Bizoń kawaler z Zofią Suską panną. 4) 
Jakób Sroka kawaler z Joanną Olczykowską. 5) J an 
Kasparek kawaler z Heleną GrOndling panną. in-
centy Pastyka kawaler z Teklą Kozłows ą P • )
Wincenty Samborski kawaler z M agdaleną Gromczyńsk, 
Panną. 8 )  Jan  W olański kawaler z Jędrzejczyków Btru- 
galiną wdową. 9 ) Franciszek Górski kawaler * Maryan 
ną  Oraczowską panną. 10) Józef Bolek kawaler z  a a  
rzyoą z Nowaków Zmarzłową wdową. 1 1 ) W incenty 9r 
dryeba kawaler z M agdaleną z Dziecbciewskich Grzebie­
niową wdową. 1 2 )  P iotr Wendowski wdowiec z Maryanną 
Okońską panną.

W paralii S. Floryana.
U rodzeni*  O  Józefa córka Marcina Zabłockiego. 2 )  

Ign a ty  syn Wojciecha Markiewicza. 3 ) Jędrzój syn Ję - 
d rte ja  C h rzan o w sk ieg o . 4 ) Józef Byn Macieja Dybczyń- 
Tkiego. 6) Jadw iga córka W ła d y s ła w ą  Kosińskieg

Zaślubieni: 1) Blażdj Grygiel kawaler z Konstancyą 
Scieszkowską. 2 ) Jan  Szydłowski wdowiec z Katarzyną 
Majcherek. 3 ) Józef Belica kawaler z Maryanną Kucińską.
4) Jan  Solarz k a w a l e r  z Dorotą Musiałczyną. 5 ) Michał 
Witkowski wdowiec z Maryann* zein.c ą.

W parafii ś. Szczepana.
Urodzeni: 1) Rozalia (R uch) Scherer z Abrachama

i Małki. 2 ) Franciszek syn Marcyanny Bieleckiej. 3) J a ­
dwiga córka Antoniego Rajtara. 4 ) Franciszek syn Ada­
ma S e h r o e i d e l .  5) Juliusz syn Julianny Zaniewicz. 6) 
Piotr syn Maryanny Chodarskiój.

W parafii ś. Krzyża.
U rodzen i:  1) Salomea córka Maryanny Pawlikowskiej 

2 )  Kazimierz syn Wojciecha Eliasza.
W parafii ś. Mikołaja.

Urodzeni: 1) Franciszek syn Macieja Susuły. 2) K a­
rol syn Anny Kleinberger. 3 ) Jadwiga córka Jacentego 
Sosnowskiego. 4 )  Franciszek syn Jana  Budziachowskiego. 
o) Jadwiga córka Tomasza Pszalnickiego. 6) Małgorzata 
córka Józefa Wójcika. 7 ) W iktorya córka Wojciecha 
Grela. 8 ) Jadwiga córka Michała Malinowskiego. 9) Piotr 
syn Jana Marcella.

Zaślubieni: 1) Kazimierz Klimczak z Rozalią Susu- 
lowną. 2 ) Franciszek Salwiński z Anną Kucówną.

W parafii Zwierzyniec.
U rodzen i: l )  Maryanna córka Antoniego Strzemec- 

kiego. 2 ) Michał syn Maryanny Puszkarc ykowny. 3 ) 
Franciszka córka Jacka Radwana. 4) Joanna córka An­
toniego Żelechowskiego. 5 ) Michał syn Jana  Galasa. 6) 
Michał syn W alentego Wróblewskiego. 7) Alojza córka 
Józefa Drosa. 8) Aleksander syn Stanisława Gwizdów 
skiego.

Zaślubieni: 1) Mikołaj Lisowski kawaler z W iktoryą 
Bińczycką panną. 2) Jan  Kurzela kawaler z Katarzyną 
Szczypińską panną. 3 ) Stanisław G w izdow sk i k a w a le r  
z Katarzyną Rączkowską panną. 4) Andrzój Grabowski 
kawaler z M ałgorzatą P iw o w arczy k o w n ą  panną.

W  parafii ew anielickiej Ś. Marcina.
Urodzeni: 1) Karol syn Mikołaja Baltazara Jebie
Zaślubieni: 1) Andrzój Cichy z Karoliną Apolonią

Uhl panną.
W Y K A Z

zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od ania 10 
do 20 październ. 1855 włącznie.

2 974. Zołżonka W iktorya lat 60 ze wsi Piasków na 
puchlinę.

2 9 7 5 . Grochala Mikołaj z Pleszowa lat 42 na wyn. sił
2976. Borowicz Adam obywatel lat 7 3 na tyfus.
2 97 7. Skurkiewiczowna Katarzyna lat 21 na cholerę.
2 978. Pareński Józef sędzia lat 48 na suchoty.
2 97 9. S zp ita ln y  Paweł włóczęga lat 21  w skutek zołzów
2 9 8 0 . Lorens Karolina lat 8 na suchoty.
2 981 . Orczykowski Karol obywatel lat 80 na suchoty. 
2982 . Patelska Marya la t 2 %  na sucho‘y.
2 9 83. Sokolik Aniela lat 5 na grupę.

8027. Baca Jan lat 40 przez przypadkowe zasypanie trftgt mońatlich 100 fl. daher auf ein ganzes Jahr den 
. . _ IB etrag  von 1200 fl. CMz?.

3 02 8. Nowik Józef la t 34 ńa gruźlicę z puchliną. ) Die (ibrigen Lizitationsbedingnisse werden vor Beginn
302 9. Pałczonka Katarzyna lat 3 0 na gorączkę żółciową
303 0. Reiter Jadwiga dni 6 na konwulsye.
3031 . Kanarek W alenty lat 69 z Prądnika Białego na 

zapalenie płuc.

W  Y  K  A  Z
zmarłych starozakonnych na Kazimierzu od dnia 10 

do 20 października 1855 włącznie.
647. M etzger Moryc lat 2 8 na febrę i paraliż kiszek.
648. Hal bers tadta Icyga dziecko pici ż. dni 12 mające 

na zapalenie kiszek.
649. Stadtmann Izaak lat 7 5 na osłabienie ogólne.
650. Kosches Blime 5 tygodni mająca na spazma brzu­

chowe. .
6 51. Fischlowicz Neche 13 mies. na zapal mózgu.
652. Heublum Rachla żona Nusena lat 38 na wrzo

dzenie płuc. . .
6 5 3. Innlaender Moryc lat 7 2 na osłabienie sit.

der Lizitazion tekann t gegeben werden.
K. k. Bezirksamt. 

Tarnów den 14. November 1855. (1 4 8 2 -2 -3 )

K u n d m a c h u n g . ( i « 4-a-»)
[N. 17 ,038 .] Zur Besetzung der bei der k. k. Kreis­

behórde ifl Bochnia erledigten KreissekretSrs Stelle mit 
dem Jahresgehalte von 6 00 fl. CMze und dem YorrUk- 
kungsrechte in j&hrl. 7 00 fl. wird der Konkurs m der 
Dauer von 4 Wochen vom T age der dritten Einscbaltung 
desselben in die Krakauer Landes - Zeitung „Czas ge- 
rechnet, hiemit ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre nac ass 
gab der §§• 12 und 13, der h. M i n i s t e r i a l - Verordnung 
vom 17. M&rz 1855 , (R eichsgesetzblatt, StQck A V , . 
52, Seite 3 3 7 ) instruirten Gesuche mittelst ihrer vorge- 
setzten B ehórden, und wenn sie noch nicht in ó ent i 
eben Diensten stehen , m ittelst der Kreisbehórde i res 
Wohnbezirkes hieramts zu Iiberreichen.

Hierbei ist insbesondere n a c h z u w e i s e n : ,

Der G eburtsort, das A lter, der Stand u n i  die Religion.
Die zurQckgelegten Studien. _ .
Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei- 

ner anderen slavischen Sprache.
Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 

welthem Grade sie mit einem Beamten der Bochniaer k. 
k. KreisbehOrde verwandt oder verschwftgert sind.

Behufs der Nachweisung tiber die bisherige Dienstlei- 
stung Ober die Ffthigkeiten, V erwendung, Moralitkt und 
politiscbes V erhalten , ist die nacb dem vorgeschriebe- 
nen Formulare ausgefertigte Qualifikations - Tabelle bei- 
zubringen.

K. k. Kreisbehórde Bochnia am 13. November 1855 .

E  d  i  k  t.
Vom k. k. Bezirksamte Głogów als Bezirksgericht 

wird Ober Ansuchen des bestandenen M agistrates Biała 
dtto 13. A pril 1855 Z. 816 zur Vornahme der in der 
Executionssache de3 Franz Strzygowski wider Moses Kar- 
fiohl pto schuldigen 5 00 fl. und 123 fl. C. s. c. bewil- 
ligten executiven Feilbiethung der dem Letzteren gehó- 
rigen Hklfcen der R ealitseten N . 3 6 und 195 in Gło­
gów die Tagfahrt auf den 2 9ten November und 2 0ten 
December 1855 jedesmahl um 9 Uhr v. Mts in der hie- 
sigen Gerichtskanzellei mit dem Beisatze angeordnet, 
dass wenn die genannten Executionsobjekte bei der er- 
sten und zweiten Feilbicthungstagfahrt, nicht um, oder 
Ober den Schatzungswerth nabmlich die Haushalfte N . 3 6 
pr. 1194 fl. und die Haushalfte 195 pr. 13 70 fl. CM. 
an Mann gebracht werden, solche nach vorhergegangener 
Einvernehmung der Tabularglftubiger bei der Sten anzu- 
ordnenden Feilbiethungstagfahrt, auch unter dem Scb&tzungs- 
werthe hiedann gegeben werden warden.

Die Ftilbiethungsbedingnisse", konnen bei diesem k. k. 
Bezirksamte in den gewóhnlichen Amtssfuoden eingesehen 
werden, und es haben sich die Kauflustigen mit einem 
Vadium von 1 0 %  des Sehatzungswerthes zu versehen.

K. k. Bezirksamt Głogów als Bezirks-Gericht.
Am 2 0ten Oktober 1855 . (1 4 5 2 -2 -3 )

(1481) Konkurs-Kundniachung. ( 2 - 3)
[Ń. 1011.] Zur Besetzung des beim k. k. Bezirks- 

Amte in Krościenko Sandezer Kreises erledigten Postens 
eines Kanzelisten mit dem Gehalte j&hrlicher 350 fl. CM. 
wird der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber um diesen Posten haben ihre gehórig in­
struirten Gesuche bei der Saadezer k. k. KreisbehOrde 
mitt'dst ihren vorgesetzten BehOrde, und wenn sie noch 
nicht im iiffentlichen Dienste stehen, m ittelst der K reis­
behórde ihres Wohnortes bis zum 16. December 1. J. 
einzusenden, und sich Ober ihren Geburtsort, A lter, Stand 
und R eligion, Ober die zurtickgelegten Studien, Kennt- 
nisse der deutschen und polnischen Sprache, tiber ihr 
tadelloses moralis hes B etragen, Fahigkeiten, bisherige 
Verwendung und Dienstleistung und le 'ztere auf diese 
Art auszuweisen, dass darin keine Periode Obergangen 
wurde, endlich haben sie snzug ben ob und in welcbem 
Grade sie mit den Beamten des k. k. Bezirksamtes in 
Krościenko verwandt oder verschwkgert sind.

Von der k. k. Kreisaehorde.
Sandec am 16. November 1855.

2 9 8 4 . Biedroński Tomasz włóczęga lat 12 na zimnicę J K u i l t l l l i a c l l l l l l  ° \
z wyniszczeniem sił. ! , _  , t j - i  w  s

2 9 8 5 . N  N . Maryanna sierota lat 8 z Kobylan w o k r ę -1 Johann T yrpa, M ichael Droszcz und Ladislaus W ró
gu na zimnicę z wyniszczeniem sił. ! hel sind bei der Schubbefórderung am 1. d. Mts auf der

2»»6. Świątkowna J ó a .f ,  la . 7 %  «  « « . .  j ™ j “ t n

2 988 . PiątsowsKa m agaaiena wuowa j  katholischer R eligion, verhe.rathet, m ittler Statur,

2 9 8 9 . t e l , 7  Wojciech la t 7 %  na suchoty. ovalen Gesichts, Iknglicher Nase, dunkler Augen, dunkler

2 9 9 0 . Stachowicz Marya żona obywatela lat 35 na g o -. aapreersonsbeschreibung deg Michael Droszcz: D e rs e lb e  ist
rączkę. Wadowicer Kreises gebOrtig, 18 Jah re  alt,

2 991. Knapik Karolina lat 1 na suchoty. katholischer R eligion, ledigen Standes, hat mittlere Sta-
m s . w ^ . n k .  Kaapa, la . «7 ~  r s m + u m . N . w  d aak ,. Augen, b , « d .

a m . m f l t o n k .  M algonata  t  Pleazowa la t «  a .  . . .  . .  t o  Z *  ainan g .-a b a lia h .a

29 0 l 7 ,eD'e Teofil  4 miesiące maiący na charłactwo Personsbeschreibuog des Ladislaus W róbel: Derselbe2 99 4. Kieresińsk. Teofil 4 miesiące mający na charłactwo. katholischer Religion, ledigen Standes,
2995. Wąsiołkowna Józefa lat 56 umierająca do szp.- KreUes gebOrtig, derselbe ist mit-

tala i. Łazarza przyby a. Gesichts, l&nglicher Nase, dunkler Au-
2 99 6. Źygadło Kazimierz la t 2 5 na ropienie. tle r »tatur, ovaien u  _ ^ _____, ... ,1 ,  . . v2 99 6. Zygadło Kazimierz lat 2 5 na ropienie. einen Bauernk;ttel ( ^
2997. Mikołajczyk K atarzyna , roku mająca na suchoty, gen blonder H aa , 8 ^  ^  ^  M
2 9 98. W ojtasiński Jan  obywatel lat 89 W skutek wym 

szczenią sił żywotnych
2999. Piastuch Wojciech rok 1 na suchoty.
3000. Lanckorońska Józefa la t 88 na wyniszczenie sił.
3001. Papiewska Marya lat 42 na tyfus.
3002. Zając Marya lat 8 6 na apopleksyą.
3008. Rosińska Józefa rok 1 na suchoty.
3 004. W ypchał Andrzój lat 88 na dyaryą.
3 005. Albertowski W acław lat 8 na konwulsye.
3006. Drecbslera Józefa nieżywe dziecko m. w skutek 

niewczesnego porodu.
3007. Drechslera Józefa nieżywe dziecko płci m. w sku­

tek niewczesnego porodu.
3008. Ciszewska Stefania 9 miesięcy na zęby.
3009. Delaś Agata alias Rydzionka lat 12 na skrofuły.
3010. Tainisch Teresa lat 40 na suchoty.
3011 . Grrzełowa Maryanna lat 2 5.

u, Dionuer n aa ic j o , vo    t
Diese sind auszuforschen und im Betrettungsfalle hie- 

her e in z u lie fe rn .-  Ł  k ' Bezirksamt.
Skawina den 9. November 1855. (1 4 6 5 -2 -3 )

( 149 0 )  Kundmachung. (2-3)
Vom k. k. Bezirksamte Skawina Wadowicer Kreises 

wird anmit kundgemacht, dass am 10. November 1. J. 
eine schwarzbraune Stutte, beil&ufig 8 Jahre alt, 15 Faust 
3 Zoll hoch, und den Umstanden nach ein Reitpferd zu 
sein scheint, anher Obergeben worde i sei. Der betreffende 
Eigenthflmer wird aufgefordert, wegen Ruckerhalt dersel 
ben sich hieramts zu melden.

K k. B.-Amt Skawina am 1 5 November 1855.

Kundmachung.
[N. 863 ] Yon Seite des Tarnower k. k. Bezirksam-

• J Llnmit, Zlir allffeme.lTlDn TCpnnł.nioo rfnhrońlił aa

C i c i t a t i o i i s - A n k u n d i g u n g .
[N. 7 409 ] Von Seite der k. k. Cameral-Bezirks-Vef- 

waltung in Bochnia wird zur allgemeinen Kenntniss ge­
bracht, dass zur Verpachtung sammtlicher im Bochuiaer 
Kreise gelegenen 10 Aerarial W eg- und Brdckenmauth- 
Stationen fdr das v. J .  185 6 allein, oder fur die beiden 
v. Jah re  185 3 und 185 7 unter denselben Bedingnissen, 
welche in der gedruckten Lizitations-Ankflndigung der 
h. k. k. galiz. Finanz - Landes - Direktion Lemberg dtto 
16. Ju li 1855 Nr. 29 ,733  enthalten sind, hieramts eine 
neuerliche Lizitazion und zwar: Donnerstag am 22ten 
November 1855 Vormittags auf alle 10 Mautsstationen 
abgesondert, und am Nachmittage auf dieselben Nationen 
in concreto abgehalten werden wird. Zugleich wird be- 
stim m t, dass die Ausbiethung des Pachtobjectes fQr das 
ganze 1. J .  185 6 stattfinde, dem Bestbiether und Er- 
steher desselben hingegen der angebothene und ange- 
nommenne j&hrlicher Pachtschilling von dem Tage der 
Uibername des Pachts-Objekts im Laufe des v. J. 185 6 
angefangen pro rata temporis und zwar zu gleichen Thci- 
len nach 12 Monaten berechnet werden wird.

Scbriftliche Anbothe kónnen bis zum Tage der Lizi- 
tation selbst bis zum Abschlusse der mOndlichen Ver- 
steigerung bei der Kommission angebracht werden.

Von der k. k. Kameral-Bezirks-Verwaltung. 
Bochnia den 8. November 1855. ( 1 4 6 0 - 8 )

Li n .  o » » . j  .  —  —  -------- -
--------------  . _ j . w;r(j  hiem it zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass

3 012. Rutkowska B arbara lat 6 6 na zimnicę z zgrzy- , ^  Lieferung des Rindfleisches fu r die christliche und
israelitische Einwohnerschaft zu Tarnów und fdr das da- 

1 selbst stationirte k. k. M ilitar auf die Dauer eines Jah 
res d. i. vom ^ ' Janner bis Ende Dezember 185 6 oder 
aber auch auf geringere iramer aber wenigstens mehrmo 
natliihe Dauer die Lizitation am 4. Dezember 185 5 um 
10 Uhr Vormittags in der Kanzlei des Tarnower k. k.

---------------    . y. B ezirksam tes abgehalten w erden wird.
N - N . kobieta około 46 lat mająca znaleziona ^  vor Beginn der Lizitations-Verhandlung zu erle- 

. . .  . *  rzece nieżywa. ' eende V adium , welches zugleich die Caution b ilde t, be-
302 0. Mazur K atarzyna żona budnika lat 33 na f",n- °  — -------------

żlicę. SPO STR Z EŻ E N IA  m e t e o - o l o q i c z e b .

białością.
3018. Florkiewicz Jan  lat 50 na zapalenie płuc.
3014. Seweryn Szymon miesięcy 3 na dyaryą.
3015. Bawolska Katarzyna la t 7 na puchlinę.
3016. Głębocka Anna lat 31 na gorączkę.
3017. Pietrzyk Franciszka la t 54 na apopleksyą.
3018. Wronionka Katarzyna lat 60 na suchoty.

( 1504 )  Kundmachung. (1.8)
Dienstag den 2 7. November 1. J .  werden hierorts am 

Castelplatze Vormittags 10 Uhr zehn Stdck k. k. Fuhr- 
wesens Zugpferde an den Meistbiethenden im Licitations- 
wege ver&ussert. W ovon die allgemeine Verlautbarung 
geschieht. —  Krakau am 20. November 1855.

(1457) Kundmachung.
[N. 14,9 76 ] Am 12 . Dezeraber 1. J

(3)
[N. 14,9 76 ] Am 1 2 . .Dezeraber 1. J .  wird um 9 Uhr 

Vormittags in der k. k. Bezirkskanzelei zu Podgórze die 
Ver&usserung des durch den Weichseldurohstich bei Prze­
wóz verlandeten Weichselflussbeetes im Fl&chenraume von 
52 Joch zu Gunsten der betreffenden W asserbau-Kon- 
kurenz im W ege der dffentlichen V ersteigerung an den 
Meistbiethenden statt finden.

Als Fiskalpreis wird der Betrag von 1040 fl. CMze 
angenommen, von welchem 1 0 %  als Vadium zu erlegen 
sind. Kauflustige werden hiemit eingeladen, am obigen 
Termine in der gedachten Kanzelei sich einzufinden.

K. k. Kreisbehórde Bochnia 1 2 . November 1855 .

Do nomeni dzisiejszego dołącza si; Dodatek.

3021. Wiatrowski 8eb;styan lat 49.
302 2. Kowacki Piotr lat 6 na ospę.
3 0 2 3 . Gasińaki Mateusz lat 43 na zgorzelinę policzka

P° Cla™ój chroście.
3 024 . Pigbński Wojciech lat 54 na suchoty.
3 025 . Sarna Kajetan lat 89 w więzieniu krym. na za- 20

palenie płuc. „
302  6. Kubowski Dominik lat 40 na suchoty. 21' ®
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Dodatek do V 260 Dziennika „  CZAS."
( i 4 5 o )  Konkurs-Aussclireibung. ( 2 - 3 )

[N . 6 1 5 .]  In  Fo lgę  Erm& chtigung de r h. k. k. O ber- 
sten-R echnungs-K on trd lsbehórde  vom 17 . O k tober 185 5
7  72 7 0
Z> 7sVs w ,rd zu r G cw inuung von tauglichcn Prak tikan- 
ten  flir d ie K rak au er k. k. S ta tsbuehhaltung  de r Konkurs 
u n ter nachfolgenden fQr die B ew erber zur R icbtschnur 
aufgefQhrten B edingungen ausgeschrieben:

Z ur E rlan g u n g  einer solchen P rak tikan tenste lle  sind 
nach der u rspriinglichen Bestim m ungen in  der B egel nur 
d iejenigen B ew erber geeignet, welcbe die philosophischen 
oder die S tudien  des Obergim nasium s vollstandig  zurQck- 
ge leg t h a b en , oder iiber noch hóhere S tudien sich aus- 
weisen.

Seine k. k. A postolische M ajesta t haben jedoch  m it a. 
h. E ntsch liessung  vom 9ten M arz 18 5 1  des bestandenen 
k. k . G eueral-R echnungs-D irektorium  zu erm&chtigen ge- 
ru h t ,  bei der Aufnahme von B uchhaltungs - P rak tik an ten  
von der bisher bestandenen B edingung des B esitzes der 
philosophischen S tudien  oder de r S tudien  des O bergim ­
nasiums in gewissen F a llen  absehen zu dQrfen

D iesem nach haben bei dem vorliegenden K onkurse fol- 
gende B estim m ungen fiir d ie B ew erber zu g e lte n :

in "V orzug in de r Aufoahm o w ird bei sonst glei- 
c en E igenschaften derjenigen B ew erber einger&umt, 
die sich u b e r die vo llstand ige Z uriicklegung der 
philosophischen oder der S tudien  des O bergim nasium s 
ausweisen.

2 )  Je d e r  B ew erber h a t sich bei einer B uchhaltung  ei­
ne r PrQfung aus der A -ithm etik  und dem schriftli- 
chen A ufsatze , dann de r erforderlichen Sprachkennt- 
m sse zu u n ter werfen, von deren  E rfolge d ie A ufnah­
me zu r P rax is  ab h aug t. Ausnahm en finden n u r in 
jen en  Fallen  s ta tt ,  wo ein B ew erber schon bei an- 
deren  B eh o rd en , eine seine E ignung  bew&hrende 
PrQfung ab g eleg t h a t und sich befriedigend d a ru b er 
ausweiset.

3 ) B ew erber, welche die philosophische oder die S tu­
dien  des O bergym nas iums n ich t vollendet haben, o- 
der sich n ich t m it befriedigenden Zeugnissen darfl- 
ber ausw eisen, w erden zu de r im vorausgegange- 
nen A bsatze e rw ih n ten  PrQfung n ur dann zugelas- 
sen w erden, wenn sie das 18 te  L ebensjah r zuriick- 
geleg t, wenn sie ferner zum wenigsten die 6 ersten  
G ym nasial-Jahrgange, oder d ie S tudienjalrg& oge in 
einer hohere M ilit& rerziehungsanstalt befriedigend 
vollendet, und wenn sie endlich se it V ollendung der 
ehen erw ih n ten  S tu d ien , einige Z eit in einem flir 
den B uchhaltungsdienst oinigerm assen vorbereitenden 
Qffentlicben oder P rivatd ienste  zugebrach t haben.

4) BezQglich de r Z eitperiode die ein m it dem Studien 
des O ber-G im nasium s n ich t ausgerO steter oder n icht 
vollstandig ausgerQ steter B ew erber in einem vorbe­
re itenden  offentlichen oder P rivatd ienste  gestanden 
8ej“  w ird als R egel fe stg eh a lten , dass eine
so c e iensteszeit zum w enigsten die fehlenden Se­
mes er es O bergim nasium s zu umfassen hat.

5 ) H insichtlich der, als eine V orbereitung  far den Buch- 
hultungsdienst anzunehm enden A rt der D ienstleistung, 
wird Qber den M angel der vollendeten S tudien des 
Obergim nasium s, nur dann hinausgegangen, wo sich 
Qber die nach den Studien zurQckgeregte D instes- 
ve w endung , bezuglich  der S itte n , de r Befahigung 
und des Fleisses durch sehr vortheilhafte glaubwQr- 
d ge Zeugnisse ausgewiesen wird.

6 )  E s v e rsteh t sicb , dass in Fa llen , wo B ew erber s ta tt 
de r L ehrkurse  des Obergim nasium s, andere fur den 
B uchhaltungsdienst b rauchbare S tu d ien , wie z. B. 
techuische L eh rk u rse , an politechnischen Institu ten  
zurQekgelegt haben, diese bei ganzbefriedigenden Pril- j  

fungserfo lge , augem essen werden in Rechnung g o ~ , 
nom men werden. j

7 )  Zum Beweise der vollendeten Studien des O bergim - j 
nasiums sind entw eder fa r  s&mmtliche Sem ester m it J  
E inschluss des le tz te n , die PrQfungszeugnisse, oder j 
es ist das Zeugniss Qber die bestandene M aturita ts- ! 
PrQfung beizubringi n.

E  n reprobirendes M atu ritk tszeugn iss, schlisst in 
de r R egel, von unm itte lbarer Aufnahme in die Bach- 
haltungs-P rax is aus.

*0 Je n e  F rak tikan ton , die an einem  O rte , wo eine Lehr- 
kanzel lQr die V errechnungskunde (S taatsrechnungs- 
w issenschaft) besteh t, in die D ienstle istung aufge- 
nommen w erd en , 8ind Wenn ihnen dieses Studium  
feh lt, verpflichtet dasselbe wQhrend der P rax is 
n ach zu trag en , und sich d a ru b e r m it einem  au ten li- 
schen PrQ fungszeugnsse auszuw eisen , w idrigens sie 
auf eine besoldete A nstellung n ich t rechnen kSnnen.

D ie B ew erber haben ih re  nach den vorangelas- 
senen B estim m ungen verfassten und dokum entirten, 
m it einem  SO kr. St&mpel versehenen Gesuehe nach 
B eschaffenheit, entw eder unm ittelbar, oder im W ege ! 
ih re r  vorgesetzten A em ter an den V orstand  der ! 
K rakauer k . k. S taatsbuchhaltung zur w eiteren V or- ' 
lage an d ie k. k. O berste R echnungs - K o n tro lsb e -! 
hbrde zu leisten, und darm  an zugeben , ob sie sich ! 
in  K rakau  oder in Lem berg  der im 2 ten  Punkte 
vorgeschriebenen PrQfung zu unterziehen wQnschen; 1 
endlich diesen Gesuęhen die N achw eisung ih re r be- 
rufsm&ssigen V ergangenhcit im  gehorigen Z u sa m -1 
m enhange, so wie den vorgezeichneten au f einem I 
3 0 k r. Stem pelbogen ausgefertig ten  lega lis irten  Su- 
stentations - R e v e rs , und die B estfttigung , dass t ie  1 
m it keinem  ih ren  dienstlicben B eru f b eh in d e rn d en ! 
kOrperlichen Gebrechen behaftet sind, beizu8chlissen 1 
und in den Gesuchen auch anzufQhren in wie fern 
sie m it einem  oder dem anderen B eam ten de r K ra ­
kauer S taatsbuchhaltung  verw andt oder verschwft- 
g e r t sind.

V on dem  V orstande der k . k. Staatsbuchhaltung.
K rakau  am 8. N ovem ber 18 5 5 .

Wilhelm W eigel k. k, Staatsbuchhalter.

Rozpisanie konkursu
N a mocy upoważnienia wysokićj c. k. Najwyższćj W ła- 

d z y ^ o n tro ln ć j rachunkow ej z dn ia  17  pażdz ernika 1 85  5
iv ta n h iw  z° zP1S0J e S1? W celu uzyskania zdatnych prak- 

. . a c k. buchaltery i k ra jiw ć j w Krakowie pod
s ęp u jącem i, kom petentom  za praw idło służyć mającemi 

warunkam i k o n k u rs :

Do uzyskania tak ić j posady p rak tykan ta  są podług pier- 
o nyc postanow ień ty lko ci kom petenci usposobieni, 
orzy ukończyli zupełn ie studya filozoficzne lub całe gym ­

nazyum  w yższe, lub  k tórzy  wykażą .się ze skończonych 
jeszcze wyższych szkół.

Je g o  c. k. apostolska M ość raczył jed n ak że  N ajw yż- 
szóm postanowieniem  z dnia 9 m arca 185 1  b y łą  dyrek- 
cyą jen era ln ą  rachunkowości upoważnić, aby takow a n r  1 
przyjm owaniu praktykantów  buchalterycznych w pewnych * 
przypadkach na warunek do owego czasu istn ie jący no 
siadania studyów filozoficznych lub studyów  gym nazyum  
wyższego m e zważała. }

P o d łu g  tego m a j,  przy niniejszym  konkursie następu- 
jąc e  postanowienia d la kom petentów  swą w ażność:

K rakauer V erw altungsgebiete fiir je  E in  P ferd  und eine

wordeo! berich ti&en s in d > wie folg ‘ bestim m t

)  im Ki-hkauer K reise fOr das Postam t K rakau m it

o ,  w  '  CM zei
Tnr<lanó^°Ŵ Te!i ?^r.ei'se yQr die PostŁm ter W adowice, 
O i • - ’ q Z l 1 K enty> M ogilany, M yślenice,

3 )  im Sandezer K reise fiir  d ie _
, . i - . , , , “ ostóm ter Sandez, G ry­
bów, Lim anów und M szana dolna m it l  fl 14 k r CAf  .

4 )  im B ochniaer K reise fu r  die P o stam te r B o ch n ia ’
Brzesko, Gdów, W ieliczka , R zegocina und W oin.W  
m it 1 fi. 12 kr. CM ze; J

5 )  im Ja s lce r K reise fQr die Postam ter J a s ło ,  D ukla 
G o rlice , Ż m ig ró d , B rzostek , Jaszczew  und Barycz’ 
m it 1 fl. 8 kr. CM ;

6 )  im T arnow er K reise fQr die PostSm ter Tarnów , Dem- 
bica und P ilzno m it 1 fl. 20  kr. CM.; und

7 ) im Rzeszow er K reise fiir  d ie Post&mter Rzeszów,
Łańcut, P rzew orsk  und Sędziszów m it 1 fl. 24 k r. CM.-   - w n  o w ą  WaZIlOSO I w  . * ----x u .  jva.

1 )  Pierw szeństw o przy przyjm ow aniu danćm będzie przy  ^  W ° V° n m it dem B eifag en die V erlau tb aru n g  geschieht, 
równych zresztą  kwalifikacych tym  k o m p ete n to m ,1 ^  , e in e . J ede d if e r  Poststationen m it einer gleichen 
k tórzy  wykażą się ze skończonych zupełnie szkó ł I gDaZ10n zur E i“ Hchtnahm e der R eisenden versehen ist. 
filozoficznych lub wyższego gymnazyum. I , ^ on der k- k. L andes-R egierung .

2 )  K a id y  kom petent m a się poddać egzaminowi b u -i  K rakau  am 1 0 - N ovem ber 1 8 5 5 . 
chalterycznem u z a ry tm etyk i i z piśm iennego wyra- ! O b w i p S 7 r 7 P n t A
żenią s ię , dalćj z potrzebnych um iejętności języków  1 Stósownie T  Tf e i l l e
od k tó rego  dobrego złożenia przyjęcie do p ra k ty k i ' s tw a  han 11 uP0Waieiem a W ysokiego c. k. M inister- 
zawisło; w yjątki tam  tylko m i z e r n i e ć  m o g j, gX  ^ n o t i S .  C a l w T  n  P̂ dziernika r ’ b‘ . L - 
ubiegający się ju ż  przy inndj w ładzy złożył exam in ’ d la  oaóh '. 'TJS /  y rek °ya Poczt taksę jazd y  pocztą 
św iadczący o jeg o  uzdolnieniu , i je s t  w stan .e  “ 1! ^  P i t n y c h  na m iesiąc listopad 1 8 5 5  r. w o-
dowalniająco z tego się  wykazać. j ,  r f^  ow^  krakow skim  od jednego  konia i od je -

8 )  K om petenci, k tórzy nie ukończyli nauk filnrnfi/- > 1 y P0-1® yn®zdJ s ta °y* pocztowćj ja k  następu je:
- k fil°z°ficz-! 1 )  w obwodzie K rakow skim  dla urzędu pocztowego kra-

ner andem  slavischen Sprache
d )  Qber das tadellose politische und m oralische B etra- 

gen, und
e )  Qber die F& higkeiten, bisherig e  y erw endung und 

k)ienstleistung auszuweisen.
Von der k. k. St&ndigen Commission fQr Personal-A n- 

gelegenheiten  der gem ischten B ezirks-A em ter.
K rakau am  i .  N ovem ber 1 8 5 5 . ( 1 4 4 2 - 8 )

nych lub wyższego gym nazyum , lub nic są w sta- i 
n ie wykazać się z tego zadow alniającem i św ia d e c-; 
tw am i, zostaną do exam inu w poprzedzającym  ustę- : 
pie wspomnionego w tedy ty lko  przypuszczeni, jeże li ! 
ukończyli 18 rok życia, jeże li dalćj skończyli za- 
dowalniająco przynajm m ćj pierw sze sześć k las gym - 
nazyalnych lub kursa szkolne oddziału  handlowego 
na jednym  z zakładów  politechnicznych, lub sześć ! 
kursów  rocznych w wyższym jak im  zakładzie  woi- 1 
skowym wychowania i jeże li wreszcie Po skończę- ! 
mu wspommonych dopiero szkó ł przepędzili jakiś 
czas w służbie publicznćj lub pryw atnćj, do służby i 
bu^halterycznćj pod pewnem i względami przygo J  |

4 )  w l Si? H C Z y , 0iTeSU CZ88U’ przez J aki kom petent 
wcale albo tćż me w zupełności odbywszy n a u k i1
wyższego gym n zyum , w służbie przygotowawczćj 
publicznćj lub pryw atnćj zostaw ać m usiał, ustanaw ia 
się za re g u łę , ż e  tak i czas służby przynajm niej b ra­
kujące kursa wyższego gym nazyum  w sobie obejm o­
wać winien.

5 )  Co się tyczy rodzaju służby, k tó ry  za przygotow a­
nie do służby buchalterycznćj uważany być m a , 
wtenczas tylko na b rak  ukończonych szkół wyższe­
go gymnazyum zważać się n ie będzie, jeże li kom- 
p e ten t wykaże się ze służby po ukończonych nau­
kach szkolnych odbytćj co do obyczajów , uzdolnie-

św iadect"la° ŚC1 " ader korzystDeini ‘ wiarogodnem i

zamiUm/ ł.8^ W PrzyPadkach . gdaie kom petenci 
d la  I8j  . szkolnych gym nazyum  wyższego inne
kurs * UZby buchalterycznćj p rzydatne szkoły n. p. 
kończ .t'.ecbrdcznu na zakładach politechnicznych u -  
z l o ź ° - ’ takow e im Przy  zupełnie zadowalniającćm  

7j  Ulu exam inu stósownie policzone będą.
m a- °,W<5d “ kończonych szkół wyższego gymnazyum 
pó ir y° 8 b̂u św iadectwa szkolne ze wszystkich 
złożo Z° W W^ ezn‘e osta tn iego , lub św iadectwo ze 

g  “ ego exam inu dojrzałości przedłożone.

tn csci' h <CtW0 d ° jrza ło śc i’ dające dowód o niezda- 
jęc ia  *b ° m p eten ta ’ wyłącza tegoż w regule  od przy- 

8)  Prakt -k .̂ re d n 'eS° do p rak tyk i buchalterycznćj. 
d ra  ^  an ' 1’. k tó rzy  w m iejscu , gdzie istu ie je  kate- 

chunkóU0ZyC' e*Ŝ a d *a undejętnośc i prow adzenia ra- 
obow' W ^Zr‘dowycb ’ do s łużby przyjętym i zostaną, 
pode ZiI>I Są ’ J^śeli nauki tćj im b raku je , takow ą 
tentyc?8 / rak tyk i doPeł Q'b  i w ykazać się z tego au- 
wnv ś^ ' adectwem exam inacyjnćm ; w przeci-

m razie n ie m ogą rachować na posadę p łatną .

c:irowID̂ etenC* mai ł  8we podania na stęplu 3 0 k raj- 
ułożoiw . P° d^Ug P°wyżćj przytoczonych ustanowień 

i . ? °  1 dowodami popar e , podług okoliczności
albo bezpośrednio lub w drodze przełożonych u rz?- 

prze °ś°nego  buchaltery i krajowćj w Kra-
W ładzy7 kn 't dalsze8 °  przedłożenia c. k. najwyższćj 
. n_„v . „ n . 0 ndJ rachuukowćj stylizować i w tych-
r * V p i°Zyl‘ iy czą  sobie w Krakow ie lub weLwowie poddać si’a • .r  Bię exam m owi pod 2 )  wspomnione-

woUła n in ip o w ie d ^ ć 7 m z e m1 V dOWOdf f e ^  -P° ', . , . . . .  J Przeszłości w na le iy tym  iwi%z-
u , ja  niemm j  przepisany na 8 0 krajcarowym  

stęplu wydany legalizow any rew ers sustentacyjny i 
potw ierdzenie że żadną w ich ełuibow źm  "  oja-

mu przeszkadzającą u łom ności, nie s ,  obarczen i-
wreszcie w F a m a c h  swych przytoczyć, o ile z k tó ­
rym z urzędników  buchaltery i krakow śkićj spokre­
wnieni lub spowinowaceni s ą .

Od przełożonego c. k. B uchaltery i 
Kraków  dnia 8 listopada 1 8 5 5  r<

Wilhelm Weigel m . p .

___________ kl buchalter krajowy.

kowskiego 1 z łr . 12 k r. mon. kon.;
2 )  w obwodzie W adowickim  dla urzędów  pocztowych 

w W adow icach , Jo rdanow ie, Iz d eb n ik u , K entach , 
M ogilanach , M yślenicach, O św ięcim ie, Ż yw cu, Las i 
i M akowie 1 z łr. 10 kr. mon. kon.;

! 3 )  w obwodzie Sandeckim  dla urzędów  pocztowych Sącz, i 
Grybów, L im anów i M szana dolna 1 z łr. 14 k r, m . k.- | 

i 4 )  w obwodzie Bocheńskim  dla urzędów  pocztowych i
B ochnia , B rzesko , G dów , W ie liczk a , R zegocina i 
W ojnicz 1 z łr. 12 kr. m. k.; 

i 5 )  w obwodzie Jasielskim  dla urzędów  pocztowych J a ­
sło, Dukla, Gorlice, Ż m ig ró d , B rzostek , Jaszczew i 
Barycz 1 z łr . 8 k. m. k.;

i 6 )  w obwodzie Tarnow skim  dla urzędów  pocztowych
w Tarnow ie, Dembioy i P ilzn ie  1 z łr. 2 0 kr. m. k.;

I 7 ) w obwodzie Rzeszowskim  dla urzędów  pocztowych
w Rzeszowie, Łańcucie, Przew orsku i Sędziszowie 1 
z łr. 24  k r. m. k.

O  c z ć m  zawiadam ia się publiczność z tćm  dołożeniem , 
iż w każdym  urzędzie pocztowym podobny wykaz cen znaj­
duje się i przejrzenie go podróżnem u je s t  wolne.

Z c. k. R ządu  krajow ego.
K raków  dnia 10 listopada 1 8 5 5  r.

( i 48o) K o n k u r s k u n d m a c h u n g .  (a -s)
[N . 9 6 7 0 .]  Im  B ereiche de r k. k. Finanz Landes-D i- 

rek tion  in K rakau  ist eine Am tsoffizialsstelle fQr der D ienst 
der k . k. Sam m lungskassen m it dem G ehalte  jah rlich er 
7 00  fl. und eventuell eine Offizialsstelle fQr den D ienst 
bei den k. k. Kassen oder bei den R echnungs Hilfs&m- 
te ra  m it dem  G ehalte  jah rlich er 600  f l ,  6 0 0  fl., 4 5 0  fl., 
4 0 0  fl., eine A m tsassistentenstelle  m it dem G ehalte  ja h r ­
licher 5 0 0  fl., 4 5 0  fl., 4 0 0  fl., 8 5 0  fl. oder 3 0 0  fl. zu 
besetzen

B ew erber urn eine von diesen D ienststellen haben ihre 
gehórig  docum entirten Gesuche un ter N achw eisung der 
tadellos zurOckgelegten D ien stze it, de r abgeleg ten  PrQ­
fung aus den K assavorschriften und beziehungsweise der 
V errechnungskunde; de r im Gef&llsdienste Qberhaupt, ins- 
besondere aber im Kassa oder Rechnungsfache erw orbe- 
nen Kenntnisse, dann de r Sprachkenntnisse, un ter A ngabe, 
ob und in welchem G rade sie m it Finanz-Beam ten d ieies 
V e rw a ltu n g s-G eb ie te s  verw andt oder verschw kgert sin d , 
im vorgeschriebenen W ege bis 2 0. Dezem ber 185  5 bei 
der F inanz-L andes-D irektion  in K rakau einzubringen. 

K rakau am 12 N ovem ber 1 8 5 5 .

Kundmachunflf.
[N . 8 6 ,3 0 5 .] U ber A nreg u n g  des hohen k. k. L andes- 

prasidium s hat der M ag istra t d e r k . k. L andeshauptstad t 
K rakau unterstlitzt durch die von m ehreren  G liedern des 
BOrgerausschusses hochherzig zu r D isposizion gestellten  
P n v a t  - G eldm ittel Steinkohlen aus preussischen G ruben 
an g ek au ft, um dem  M angel an F euerungs - M ateria l im 

evorstehenden W in te r zu begegnen, und d iesen w ichti- 
gen rtik e l besonders der arm eren E inw obnerklasse in 

eineren P a rth ien  und um erschw ingliche P reise zugan- 
ghch  zu m achen.

D ie k. k. B etriebs-D irekzion  der flstlichen Staatsbahn,
Wh J  r 6 t mUt 8tea  B ereitw illigkeit das U nter-
nehmen fo rd erte , ha t durch  m iethw eise D iberlassung ei- 
nes .h re r drei am Bahnhole ge legenen  Schopfen die Kom- 
mune in den B esitz ernes bequem en N ie d e rlag s -  und 
V arschleiss-L okals gesetzt.

D er V erschleiss der Kohlen beg inn t m it dem  1 9. N o­
vem ber 1. J .  —  D er P re is 1 n. 5, Z entners dieses Feu- 
erungsstoffes w urde au f 2 3. K reuzer in K .-M z e  festge- 
gese tz t und es konnen Q uantitS ten von */2 bis 10  Zen- 
t n t r  unm ittelbar bei dem V erschleisser b e za h lt, grossere 
M engen aber n u r Qber besondere Anw eisungen des M a­
gistrate  und E inzah lung  d e r entfallenden GebQhr bei der 
S tadtkassa  bezogen werden.

K oblenhandler und Spekulanten m it B renn-M ateria lien  
sind gSnzlich ausgeschlossen.

K rakau am 18 . N ovem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
k r a i o w ^ M  f UChU W y aokiego c. k . R ządu
krajow ego M ag istra t c. k . głów n. m iasta K rakow a wspar-
ty  udzielonem i w spaniałom yślnie przez więcćj członków 

ydziału  M iejskiego do dyspozycyi kwotam i pienięźnemi, 
zakupił z kopalń pruskich  węgle kam ienne, a  to tak  ce- 
em zapobieżenia niedostatkow i opału  przy  zbl/źąjącćj się 

zim ie, jak o  też ułatw ienia nabycia tego ważnego arty k u łu  
w m ałych ilościach i po cenach um iarkowanych m iesz­
kańcom osobliwie biedniejszćj klassy.

D yrekcya c. k. kolei że lazn ć j, k tó ra  swą chw alebną 
współdziałalnością przedsiębiorstw o to  pop iera ła , udzie liła  
Gminie wygodny lokal na  sk ład  i sprzedaż węgla przez 
wynajęcie jednćj z trzech  szop obok dworca kolei żela­
znćj znajdujących się.

Sprzedaż w ęgla rozpocznie się z dniem  19 listopada 
r. b. Cena jednego  centnara wagi niższo austryacKiej u- 
Stanaw ia s ię  n a  2 3 krajcarów  m. k.
« ,° 0<* dziesięcin centnarów  może u u rzędni­
k a  delegow anego bezpośrednio być zakupyw aną. W iększe 
partye za poprzedniem  wydaniem  assygnacyi z M ag istra ­
tu  po opłaceniu przypadającćj naleźytości w kassie M iej- 
skićj wydawane będą.

H andlujący węglem  i spekulanci w yłączają się zupeł­
nie od korzystania z niniejszego dobrodziejstwa.

K raków  d. 13 listopada 1 8 5 5  r. ( 1 4 6 8 - 3 )

(1470) Kundmachung-. (, .3)
[N . 3 0 ,1 4 7 .] Zu Fo lgę  Erm&chtigUng  des hohen Han- 

delsm inisterium s vom 80 . O ktober 1. J .  2 . 2 4 ,7 5  0 sind 
von der galizischen k. k. P o st D irekzion d ie R ittaxen  
welche bei Privatritten im Monate November 1 8 5 2  im

Konkurs-Ausschreibung.
[N . 1 0 3 .] In  Fo lgę E rlasses des hohen M inisterium s 

des Inneren  vom 22 . O ktober 1. J .  Z. 1 0 9 9 4  w ird zur 
W iederbesetzung der in diesem  V erw altungs-G ebiethe iQ 
E rled igung  gekomm enen B ezirksam ts-V orstehersstelle  in 
Grybów  Sandecer K reises m it dem Gehalte von 1 0 0 0  fl. 
und dem  VorrQ ckungsrechte in die bóhera G ehaltsstufe 
von l i o o  fl. und 1 2 0 0  fl. nebst N atu ral-Q uartie r oder 
dem R elu tum  von 2 0 0  f l . , dann fQr die e rled ig ten  B e- 
z irksam ts-A djunktenste lle  in Bochnia mit dem G ehalte  von 

und dem  V orrQ ckungsrechte in 8 0 0  fl., endlich 
fu r d ie e rled ig ten  B ezirksam ts-A ktuarstellen in  A lt-San- 
d e z , Sandezer K re ises , W iśnicz und Radlow  B ochniaer 
K reises , Krosno Jasloer K re ises , Rozwadow R zeszow er 
Kreises, Krzeszow ice K rak au er Kreises, und in W adowice, 
gleichnam igen K reises, m it dem G ehalte von 4 0 0  fl. u n d 
dem V orrQ ckungsrechte in die hShere G ehaltsstuffe von 
5 0 0  fl. w ird de r Conkurs bis E nde N ovem ber 1 8 5 5  aus­
geschrieben.

B ew erber um eine d ieser Stellen haben ih re  gehórig  
instru irten  G esuche m itte lst ih re r  vorgesetzten B ehórde, 
und wenn sie noch n ich t in Offentlichen D iensten  stehen, 
m ittelst de r K reisbehórde ihres W ohnbezirkes u . z. fQr 
die B ezirks-V orstehers- und A djunktenstelle  an  diese L an­
des-R eg ierung , „n d  fu r  die A ktuarstellen  an  d ie betref- 
fende K reis-B ehórde zu Qberreichen, und s ic h :

a )  Qber das A lter, S tand und Religion,
b )  Qber die zurQ ckgelegten jurid ischen Studien,
c )  die K enntniss de r deutchen und polnischen, oder ei-

Lizitations-Kundrnachung1.
[N . 3 5 9 8 2 .]  Vom  M agistra te  der k. H aupstad t K ra ­

kau wird zur a llgem einen K enntniss g e b ra c h t, dass zur 
Sicherstellung de r H aferlieferung  fQr d ie stadtischen B e- 
spannungen auf die Z eit bis E nde  O k to b e r  185 6 am 
2 6ten  Novem ber 1 8 5 5  im M agistratsgebkude beim  IV . 
D epartem ent um 10 U hr V orm ittags eine V erste ig e ru n g  
abgehalten  werden w ird. D er A usrulspreis b e trk g t: fQr 
1 K ore tz  H afer 5 fl. 2 %  kr. CMze. D as V adium  be- 
t rk g t:  1 5 0  fl. CMze. 8chriftliche Offerten w erden auch 
angenom m en. D ie L izitazionsbedingnisse konnen im B u ­
reau  des IV . M agistrate D epartem ent eingesehen werden.

K rakau am 13. N ovem ber 1 8 5 5 .

Ogłoszenie licytacyi.
M agistra t król. g łów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnćj wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
owsa d la koni pociągów  m iejskich na czas do ostatniego 
październ ika 185  6 odbędzie się w dniu 2 6 listopada 1855  
w gm achu M agistratu  w biórze IV . departam entu o go­
dzinie 10 przed południem  publiczna licytaeya. N a p ier­
wsze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 5 złr. 2 1/ t  
kr. m. k. za jed en  korzec owsa. Vadium  wynosi 1 5 0  
z łr. m. k. D eklaracye piśm ienne także będą przyjmowane. 
W arunki licytacyi m ogą być przejrzanem i w biórze IV . 
departam entu  M agistratu .

K raków  d. 18 listopada 1 8 5 5 . ( 1 4 6 6 —3 )

( 1467) L i z i t a t i o n s - A n f c u n d i g u n g ' .  ( 2- 3) 
[N . 3 6 ,6 5 7 .]  Vom M agistrate der k. H au p tstad t K ra ­

kau w ird zur allgem einen Kenntniss g e b ra c h t, dass we- 
gen Sicherstellung der Reinigung de r W asche  im K a,j_  
m ierzer Ju d en  Spitale auf die Z eit vom 1. J a n n e r  1 8 6 5  
bis 3 1 . O ctober 1 8 5 8 ' am 28 . N ovem ber 1 8 5 5  im M a- 
gistratsgeb&ude beim I. M agistrate  Departement um  l o  U hr 
V orm ittags eine V ersteigerung abgehalten  w erden w ird D er 
Ausrufopreis b e trag t : 119  fl. 54  k r. C. M  jahrlicher
VmgOMS » “  V « ta m  b a r t * ,  12 fl. M. ScŁri„ .

,“ r  " * “ ’ » ■ » « •  D i .  Lizitaziuns-" rrg«“ ."a,Br*u ł
K rakau im  9. November 1 8 5 5

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat b ó l .  g łów nego m iasta K rakowa podaje do 

powszechnćj w iadom ości, iż celem wypuszczenia w przv.d- 
mę lorstwo p ran ia  bielizny w szpitalu  starozakonnych przy 
K azim ierzu na czas od 1 stycznia 185 6 do 31 paździer-



D O D A T E K  DO D Z IE N N IK A  „C Z A S“ 1 8 5 5 .

, ,  ,  . •- w dniu 2 8  listopada 1 8 5 5
nika 1 8 5 8  r . odbędzie s ię  w u r
w gm achu M agistratu  w  b ió w e  I .  departamentu o g o ­
dzin ie 10  przed p ołu dn iem  publiczna licytacya. N a  pier­
z e  w yw ołan ie ustanaw ia s.ę cena w  kw ocie 1 1 9  złr. 
5 4  kr m . k . Y ad ium  wynosi 12 złr. m. k. D eklaracye  
piśm ienne b ęd ą  także przyjmowane. W a r u n k i  licytacyi 
motrą b y ć  przejrzanem i w h iórze I . departam entu M agi­
s tr a tu .—  K raków  dnia 9 listopada 1 8 5  5 . _______ ______

Lizitations-Ankundigung.
V o n  Seite der L em berger k  k. G e n ie -D irectio n  wird 

bierm it zur offentlichen K enntniss g eb ra ch t, dass Uber 
d ie  erforderlichen M ateria lien  fdr den B au  es er o 
genehm igten  P rovinzia l - Invalidenhauses zu  ^ m b e r g  ^

1 8ten  D ezem ber 1 8 5 5  Y o rm ittsg  * “  1 0  J J V *  in  der 
c ita tion s-V erhandlung m itte lst sih r .ftlich cn  Off sken_G as.
k. k. F o r .ifica tio n s-B a u -R ech n u n g sk a n zle i t  a iten

se Haus N . 6 5 0 a/ 4 im  2 ten  S to c k e ) abg

wird. . b esteh t beil&ufig in
D er  B edarf d ieser M aterialm n

8 9 0  K ubikklafter S c h u h t e n s t e m e ,  
d tto  B r u c h s te in e ,

7 5 5 0 0 0 0  s ta c k  r o t h  gebnm nten .M auerziegeln  11 >/," lang, 
5 t /a” b re it , 2 / a d ick.

1 2 2  0 0 0 0  S tack  w eiss gt-brannten M auerziegeln  11 /„ Ig, 
5 1/3 breit, 2 '/2” dick

nem  Justizbeam ten  oder A dvokaten  d ieses S p ren g d  

w andt oder verschw&gert sind.IlUU UUCl
E peries am 2 0 . Septem ber 1 ^ gident> ( 1 4 3 6 . 2 - 3 )

D er k . k . O berlandesgerichts- ; j a j B H r a a |

Nakładem JULIUSZA WILDT w Krakowie
i ^ n v c l i  ^ s i ę g a r i i i a c l i  J c s t  d o  M ł*b > c l a

k r a j o w y c h _ 1 L j  I K H l / f f i l l f l l i

(2 )

15

I M

1 1 0 0 0 0  K ubikschuh ab ge’fm h ten  K alk.
2 4 2  0 0 0  d etto M auersand.

9 6 1  detto h idraulischen K alk .
5 0 0  0 0  detto QuaderstOcke nach verschiedenen

A usm a,sen  aus dem  P olaner, oder einem  ande 
ren entipreehenden  Steinbruche.

3 7 4 0  K urren.schuh « /l5” g e  S teigenstuffen  aus hartem  
W od n iker oder H uczisker K alkstein .

3 9 6 0 0  Q uadratfuss 4 ” d ick e rein  abgearbeitete S te in- 
platten  aus H u czisk er oder W odn .ker Stern.

2 5 0  K urrentklafter V 8” g es 4  ka“ tlg  ^  
chenholz. _  , . , ,

2 7 4 5  K urentklafter 4 /5V *  eichenes P olsterholz.
, , 0 0  7/„” - 8/a” g es 4 k antiges w eiches H olz

4 1 2 0  I  V - V S * *  dett0
2 0 0 0  „ 6” — 8 ” g es rundes detto
9 0 0 0  „ 1 1/« ” dicke 1 2 ” breite  w eiche B retter

zu  Fussbóden  und Sturzboden.
8 0 0 0  „  l ”  dicke 1 2 ” breite  w e ic h e  B retter

zu F ussbóden  und SturzbSden.
2 3  7 0 0  P fund Scbm iedeU en zu  M auerscbliessen  sammt 

D urthschfiben .
D ann  in  dem  notb w end igen , GerOstholze und

G erflstbrettern . LieferuDg  T b e il nehm en
D iejen tgen  ,• w eich e an g e s ie g e lt , m it dem

w o lleu , haben d ie  b ez llg h c  ortsob rigk eitli-
k lassenm assigen  1 5  kr. S t e m p e l  nnd dem  o J
eben Z eugn isse ab er  d ie  F a b .g k e it  und V o  
k e it  zu  einer solcben  L ieferu n g v erseb en , b is m g ^  ^

1 8ten  D ezem ber 1 8 5 5  V orm lt “ga n lle i  an d iesem  T a g e  
b ig er  F o rtif ik a u o n s-R e ch n u n g  - ^  D a s V adium , w el-

versam m elte Com“ 1®“ °Lief(,ruJ1gsb etrages zu  enthaltcn hat, 
m uss Jdem ° ob'igen O fferte entw eder im  Baaren oder in 
StaatsP ap ieren  b e ig e leg t werden. O hne den E rlag  dieses 
V adium s, kann das Offert n icht beruoksicbtiget werden.

D ieses Yadium  ist  nach erfolgter B e sta tig u n g  der B est- 
bothe sog le ich  von  dem  betreffenden E rsteher auf das 
doppelte zu  erg& nzen, und d ient a is Caution fttr d ie ein
gegangenen  V erb ind lichkeiten .

W a s end lich  d ie Qualit&t der einzuliefernden M ate­
ria lien  lar  d iesen  im  nkcbsten Frabjabre beginnanden Bau, 
so w ie d ie  L ie fe r u n g s -T e r m in e  und d ie  naberen L ia U -  
t ions-B ed in gn isse  a n b elan gt, so kann d ie  A uskun t 
ber in den gew óhnlicben  A m tsstunden b e i der k. K. 
n ie-D irection  e in geh oh lt w erden. _ ,

N achtrags-O fferte w erden unter kein erlei V orw a

genom m en w erden. f l 4 6 3 —3 )
L em berg am 6. N ovem ber 1 8 5 5 .________ t _________

CUU) Konkurs-Kundmaclumg. W
[N . 19  6 4 3 .]  Zur B esetzu n g  des b e i dem  1 1 

zirksam te in N eum arkt er led ig ten  P o s t e n s 61 
am tskanzellisten m it dem  jahrlichen  G eh a lte  von  4 0 0  fl. 
CM ze w ird b iem it der K onkurs a u sgesch n eh en .

B ew erber um  d iesen  P osten  haben ihre g e  6  -
struirten G esuche b e i der Sandezer k . k. reis e or e 
m itte lst ihrer vorgesetzten  BebOrde und w enn sie  nech  
n iebt im  Offentlichen D ien ste  stehen  m ittelst der K reisbe- 
hOrde ihres W ohnortes b is 2 5 . N ovem ber 1. J. einzu- 

,ien  und sieb  Ober ibren G eburtsort, A lter, Stand nnd 
3en . d ie  zurttckgelegten  Studien, K enntniss der

h n und poln ischen  S p rach e, Ober ihr tadellcses  
deutsc e g etrag en , F ahigkeiten , b isherige Y erw endung  
mora iść (jer  A r( nach zu w eisen , dass darin keine

p n<1- dp^ fibergangen  w erde, endlich  haben sie anzugeben, 
P e n o   ̂ 1 , m  G rade sie  m it den Beam ten des k.
°b  un in  w e A jt-Sandec verw andt oder versebwk- 
k. B ezirksam tes in  A i K reisbeh8rde.
g ert sind. —  V o n  der K.Sandez am 6. November 1855

 ̂ ei i y#
C 1 4 3 9 )  k s i ę g a r n i a

p . B aum gardtena w  K rak ow ie
otrzymała następne nowe dzieła:

A lm a n a c h  de G otha. Annuaire dip lom atique et statistique
pour 1’annće 1 8 5 6 ...................................................... ....

G othaisches genealogisches T aschenbuch der graf-
lichen Hauser filr 1 8 5 6 ...................................   • "

Grozy, pow ieści ludu i f  dumy, 2 tom y w jednym  „ 
Pruszakowój E lżb ieta  D rużbacka, pow ieść z końca  

X V I I . w ie k u ................................................ ......
T ripplin , A sm odeusz w Paryżu . W spom nien ia  le ­

karza P olaka. 4 t o m y ................................... ; * 1
B ogu ck i, W izeru n k i sp ó łeczeń stw a w arszaw sk iego.

S zk ice  o b y c z a jo w e ...................................................... .....
C ieszkow ski, P ostęp ow i. P o w ie ść ...................................
T ripplin , P odróż przez S a h a rę , u łożon a  z  opo­

wiadań J a k ó ta  A r a g o ...............................................
Szym anow ski, L ich w ia rze ...................................
K osiński, O brazki dawne i tegoczesn e. 3 tom y  
K avanagh , M agdalena czy li p ośw ięcen ie m łodój 

w ieśn ia c z k i, pow ieść  ludow a z praw dziw ego

zd arzen ia ....................................................... * . ’ * ‘
T r ip p lin , now a podróż na około  ziem i odbyta

na fregacie Erm ancya. 3 tom y .  • • • •
S yrok om li, Chatka w  le s ie . D ziw actw a drama­

tyczn e w  p ięciu  ustępach  
T rip p lir ., P am iętn ik i lekarza P olaka  z w ypad­

ków  za granicą doznanych. 6 tom ów  . . •
G regorow icz, w iejsk ie  zarysy. 2 to m y . • • • _
T r ip p lin , w ycieczk i po stokach G alicyjsk ich  1

W ęg iersk ich  T atrów . 2 t o m y .............................. ......
Pruszakowój dw a dwory, pow ieść  poetyczna.

4 t o m y ................................................ ....
N iew iarow sk i, G alerya panien, szk ic  obyczajow y „ 
Syrokom li, U rodzony Jan  D ę b o r ó g , dzieje  jeg o  

rodu, g łow y  i  serca przez n iego  sam ego opo­

w iadane ................................................
P ism a ks. B on ifacego  O strzyk ow sk iego . 2 tom y  
Syrokom li Córa P iastów . P o w ieść  w ierszem

dziejów  litew sk ich , m uzyka M oniuszki . •
J .  3m a sta-

l U l i D ii i y S W a t a g i f f l  a  ^  ypla / ł ió iś r o d  ko w ej Europy
o z d o b io n y  d r z e w o r y ta m i i d o łą c z o n ą  M a p p ą  k d e i  z e la z n e j  j

na roli
fVna pxemolarza 4 5  kr. mon. konw. stron.
. . .  I z . . .  "W ystawa. P rzem ysłow a i Sztuk pięknych w Pary u

2 , 
2

, 2 
, 1 
, 6

, 1 3  
„ 3
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SPIS PRZEDMIOTÓW.
W s t ę p .  Z naczenie K alendarza.

L .t o p »  ; „ , H  -      astro-

Ż yw oty śś. P a i3 ^ h r aZm iap IanPe°ty,ew ;? k » «  w idziane' 
Zaćm ienia słoń ca  i  k s ię ż y c a —  F ianety  ę

w  r. 1 8 5 6 .
D ochody Zygm unta H I . stron

C » .  A ustryack iego • .

P rzeelad  rodow odow y M onarchów  . • #
Zaślubiny N . Cesarza F ranciszka Józefa  I. ( z  ryciną)  
N apoleon  III cesarz Francuzów  ( z  rycin ą) . • •
M ikołaj I . Cesarz Wszech R o sy i ( z  rycin ą) . . •
A leksander II. Cesarz Wszech R osyi . . • • ■ ■
K ośc ió ł kato lick i zew nątrz i  w ew nątrz oraz o krzyżach 2 0 

K alw arya Z ebrzydow ska (z  ryciną) . . .
A n io ł P ańsk i —  N iech  b ęd zie pochw alony 31

papiezkie ( z  dawn, rękop ) ..........................  ^^
Zam ek w D zik ow ie  Cz r y c i n ą ) ..........................................
Zam ek Podhorce ( z  rycin ą ) . . .  • • • * 4 0
P ogląd  h istoryczny na sprawę W schodnią  ( y  
O Abracham ie Prochow niku (po w ieść) . • • 5g

4 0  W iersze  r ó ż n e .............................   • • ‘ ’ 'ir-rakowie 60
4 0  T ow arzystw o P rzy jac ió ł S ztuk  pięknyc

4 „ 3 0

• x  64
(z  r y c i n ą ) .................................................  . . .

X . Szym ona Star .w o lsk iego  uw agi nad obyczajam i pol-

skiem i w X V I I  w i e k u ...................................................   ̂^
Ł ubin (roślina p a s te w n a ) ............................................................  ^
Saletra c h i l i j s k a ........................................................................
G u a n o ...................................................... ......
Obraz dohrćj m atk i, żony i gospodyni dom u .  . .
Obraz gospodarza, ojca i m a ł ż o n k a ..............................
O c h o le r z e ............................................................ ......
O m l ó k u .............................................................................................1 0 9
R vs ogólny  organizacyi w ładz p olitycznych, sądow ych  

i skarbow ych w  obrębie rządow ym  K rakow skićm  . 1 1 8  
O używ aniu znaczków  stęp low ych . . . • > • . 1 2 2
T ab ella  stęp low a od w ekslów  i aktów  prawnych ( z  przy­

k ła d a m i)  .................................................................................4 2 3
P rzepisy przy oddawaniu depesz telegraficznych  . . 1 2 7
O używ aniu  prawa polow ania . . . . . . . . . 1 2 9
W ykaz targów  i jarm arków  w G alicyi i W ie lk . Ks.

K r a k o w sk ić m .................................................................................1 3 0
Znaczniejsze jarm arki z a g r a n ic z n e ....................................... 1 3 7
Zakłady z a b e z p ie c z e ń ..................................................................... 1 3 9
W yk az o d leg ło śc i i p łacy  na kolejach żelaznych  . 141
Słow niczek  biograficzny znakom itszych lu d zi w  w ojnie

w s c h o d n iś j ....................................................................................... * 4 4
D oniesien ia  p r y w a t n e ..................................................................
M appa k o le i żelaznych  środkowój Europy.

Również wyszedł ulubiony

M A Ł Y  K A L E N D A R Z  K I E S Z O N K O W Y
X  1 1 1 1  *  C e n a  1 3  f c r .  n » .  k -  _  „  _  4J

( 1 4 5 1 )   —  * *  * ™  ^  ^

R ozryw ki, w ieczorne, przy kom inku z
lorytam i i  2 3m a d r z e w o r y ta m i........................

K aczk ow sk i, W n u czę ta , pow ieść  w spółczesn a .
4 t o m y .............................................................................

A llgem ein e R ealencyk loped ie oder Conversations- 
L ex ik on  fdr das katholiche D euteclhand. B e-  
arbeitet von  einem  Y ere in e  katholischer G e- 
lehrten  und h erausgcgeben  von  D r. W ilhelm  
Binder. 2 4  H albbande grosstes 8vo. R eg en s­

burg, 1 8 5 0 .  - • w *  • z h - 36

_    i~v r f iA  rv

Asystent farmacyl,
życzący  sobie objąć m iejsce od 1 grudnia pod korzy- 
stnem i w arunkam i w m ieście  zn aczn iejszćm , niechaj się  
zg ło s i listow n ie pod adresem  E . J. do A dm in.stracyi tza s u  
w yszczególn iw szy  w liśc ie  frankowanym  m iejsce urodzenia, 
czas i  m iejsce dotychczasow ćj praktyki. ( 1 4 8 3 - 2 - d )

w yn a istzk u

Dentysty  Poppa,
(w y r a ż o n e  prr.ea J u liu s a a  B o n te  K o r e sp o n d e n c y a  W rocł., W rzesień 1855.)

W naszch lekarskich stow arzyszeniach i zeb ran iach , gdzie potępiono ty le  tajnych środków lekar­
skich oddają należytą sprawiedliwość wodzie do ust zwanćj AnatheHn wynalazku Poppa dentysty 

’. , . • „ r„v „l.Vv G oldschm idtgasso N. 604. Tutaj w Wrocławiu, gdzie wodę tę
w W iedniu, w mie i p lngarzv rozbierało dokładnićj, a potćm zalecało do użycia,
wielu, częstokroć bar zo zna omiy Kiedv tyle innych lekarstw do ust i zębów uważanych
widzieliśmy piękne dow ody jśj skuteczności. tnI . A n u th e r in  wszyscy biegli w sztuce poczy-
bywa za utwór spekulaeyi i chęci zysku Wodę ^ b in o w a n e  na zasadach ra-
ł„i» 1 uwftżaia za niezawodne lekarstwo do zębów  i u s t , szczeliw ie , . .

W ogóle podobne . y r .b ,  .u.tnynol.e “ •
j,,,,,.,,', bezpreten.yi 1 " M nie d l. lego . m b i . j ,  .obie rycblo t r n b

m r
w n ied zie lę  ostatn ią 1 8  listopada 1 8 5 5  

r  Zginęła w koście le  P . M a ry i, po ostatnićj 
mszy ś. zatym  po 12tćj god zin ie , torba ręczna skórzana, 
koloru czek olad ow ego , na zam ek stalow y zapinana a w  n.Ćj 
był pugilares safianowy ponsow y, w którym  prócz p ien iędz­
mi polskiem i 1 5 2  z łp . gr. 1 0  w ynoszącem i, b y ło  2 Weks- 
le ,  ju i w ykupione przez ich  w ystaw iciela , jed en  i drugi 
z m iesiąca lipca 1 8 5 5 ,  jed en  na im ie M rtko M aschler, 
na 1 5 0  fl. m. k ., drugi na im ie Abraam  G oldm an na 
2 50  fl. m. k. w ystaw iony, takow e w ek sle  żadnego już w a­
loru n ie  m ają bo b y ły  w yk u p ione , d la  teg o  ostrzega się, 
gdyby kto  z nich u żytek  chcia ł zro b ić , że  są zupełn ie  
am ortyzowane. G dyby kto sum ieniem  tchnięty , chcia ł od­
dać tę  zgu b ę, niechaj zw róci ją  do A dm im stracyi C z a su  
a tam dostanie przyzw oitą  nagrodę. C l4 8 6 - 2 - 3 )

2 1

9o Handlu EDWARDA FUCHSA
w G łów nym  R yu k u , n adeszły  następujące św ieże tow ary  
jako to : 8ćry  w szelk iego  ga tu n k u , W ęd lin y  W estfa lsk ie. 
F ig i i R odzenk i S u łtzń sk i* , D a k ty le , W ó d k i praw dziw e  
G dańskie i Ł ańcuck ie, P iw o W ied eń sk ie , W in o  _ Franouz- 
kio i Szam pańskie w  najlepszym  g a tu n k u , św ieże Sar- 
dyńki Sardele, M asło  sa rd e li w e, S osy  angielsko-m dyjsk ie, 
Trufle w  p u szk ach , Im bier ch ińsk i sm ażony oraz inne 
towary św ieże  po um iarkowanych cenach. ( 1 4 0 8 - 3 )

 a m m m e ł

A L O J Z E G O  S C H W A

przy ulicy Grodzkiej pod L . 22°\6?
poleca świeżo sp row ad źcie  ,  fa b ry k  A M
hA»»tPiro dolboru i o a lm o d m ejs* e  zar*u iK i paryąK ie a«»

% a  tóf^oow o dostatni zapas czmto lnianych i konopnych p to cen  webowych, to ­
p o w y c h ,  stołowej bielizny, chustek do nom , 1. p., wyrobu ręcanego.
PO CENACH UMIARKOWANYCH. c l s 0 !  !- , )

K o i i K u r s - A u s s c h r e i b u n g .  ^  ^

[N . 3 8 8 9 . ]  Zur B e setzu n g  der i P ^  A u s k u W  
O berlandesgerichtes zu  E peries e r lt  & 3 9 0  fl. ge-
tenstellen , von  w elchen  8 8 ein  A djutum  ^  1 5 _ N o.  
niessen, w ird h iem it der neuerliche Concu  
vem ber 1 8 5 5  eróffnet. jkre G e-

D ie  B ew erber um  d iese  D ien stp osten  haben  ,
suche und z war im  W e g e  ihrer p o litisch en  d  
oder wenn sie schon in  einer V erw endung steh en  so > 
im  W eg e  ihrer V orstande b ei d iesem  k. k. O berlan  
gerichtsprasidium  einzuhringen, und in  denselben  ihr  
ter, d ie  zurflckgelegten juridisch po litisch en  S tu d ien , d ie  
m it E rfo lg  bestundencn m indestens 2 theoretischen  Staats- 
priifungen  jud iz ie ller  nnd adm inistrativer A b theilu n g  und  
ihre Sprachkenntnisse nachzuw eisen, zu gle ich  aber auch  
a n zu g eb en , ob und in welcbem  Grade d icse lb en  m it

Osoba przyzw oita m ogąca zastąp ić  zarząd domowy  
i  K i l l l C Z U i C y  )  i usposobiona na leżycie  w  ro­

bieniu sukien d am sk ich , życzy  sob ie objąć odpow iednią  
posadę. W iadom ość udziela  księgarnia K . Jabłońskiego  
we L w ow ie. _  ( 1 * 7 9 . 1 - 0

« W  państw ie O tw iuów  w obw odzie tarnowskim  
-  -  je s t  k ilk aset drzewek m orw ow ych
dobrze w yp ie lęgn ow an ych , do sprzedania z w olnćj ręki, 
mający chęć nabycia, zechce zg ło s ić  się  pocztą  franco do 
zarządu ekonom icznego tegoż państw a, poczta T arnów . 

( 1 4 4 5 - 3 )

Ktoby miał do sprzedania FO L W A R K
w okolicy K rakowa, bądź w o k ręg u , bądź w  G alicyi 
b yle n ie dalój jak  o 2 m ile od  K rakow a o d le g ły , obej 
m ujący ze  3 o  m orgów  gruntu m niej w ię c ć j , zechce się  
z g ło s ić  franco do handlu P ana A n ton iego  D obrzańskiego  
w R ynku.____________________________________

CENACH       —-

z A ^ s W j  Fźywieźioiieg,, i według doświadczeń jedynie skulecżnego

n r a w d ^ m e f f o  P e r s K i e p  F r « s *  u  n a  o w a d y
■ znajduje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 247/8 w mieście

u J A N A  Z A C H E R L A  w W iedniu.
O k ł a d y  z a ś  p o s z c z e g ó l n e  s ą *

W Brodach u H . w. K loebrrsa synów , w Czerniowoach u T . Zachariasiew icza. w K ołom yi u K ajetana R óżańskiego- 
w Brouacn u j  r nrPCk iego . w e L w ow ie u Fryd. Schubutha.
w B iu łćj u Jas. B ergera. w K rakow ie u T . Goreck g  ^  y ^
w B ochn i u P aw ła  N ied z ie lsk ieg o . w J a g ie lm cy  u A . G a n s a ____________  3 \

Ptzekoriawszy się w Paryżu o s n u i o c z m v
m e t o d z i e  l t o b e r t s o n a  w  n a «  

c z a n i u  j ę z y k a  a i s  s i e l s k i e g o ,  mam za­
szczyt donieść pragnącym korzystać więcćj z prakty 1 

aniżeli z teoryi, że rozpocząłem już prywatny wy kła
zbiorowy J Ę Z Y K A  F R A N C U S K I E G O  według tćj-
ie  metody. Bliższa wiadomość w księgarni J. Czecn 
(1 4 5 4 -2 -8 )  A u bertm .

skuie^md C. k. Teatr polski w Krakowie.
m i n  w  n a u *  W e czwartek d 22 listop. X a  d o c l l ó d  t t o i l -

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie-
W piątek d. 2 3 listop. Naj nowsza nagrodą uwieócz°na

komedya K o s c n m i i l l e r  i F i n k c  czyli Ago
oryginalna komedya w 5ciu odsłonach, przez aro a 
Tópfera.

W e czwartek d 22 listop. M a  d o c l l ó d  H o « '  
s t a n t y u a  i  j f i a r y i  ^ i L i l i O W S K I C d
po raz pierwszy czyi*
Verbum Nobile, nowa oryginalna komedya w 4ch akt- 
przez autora ulubionych komedyj „ Anglika, Francuza • 
Włoszki".

W  niedzielę dnia 2 5 listopada 1855 r. pierwszy g®' 
ścinny występ pani Anieli Aszperger, artystki dram*' 
tycznćj w dramacie w 5ciu aktach z francuzkiego pp. Scri- 
he i Legouve pod napisem: X l l r l C I l l l C  I jC C O I P
v r e u r .

W Poniedziałek dnia 2 6 listopada b. m. D a i M J  
I H l l Z t i r y .  komedya oryginalna w 3ch aktach hr‘
Fredrą.

—  '  — — — — — — — i, i. u _____
ntoni H iobukow tki Redaktor odpowiedais&y- w  D r u k a r n i  C e a s s . CmpHń$ki Antoni r s ą d s c a  d ru k a rn i


